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‘ Jutro rozpoczynają się w „Kasynie niem."c- 
kiem“ w Pradze ważue narady posłóv  niemiec­
kich, poświęcone ustaleniu  taktyki dla Sejmu 
czeskiego i Rady państwa. Na zebraniu tem 
ma nastąpi? generalny obrachunek i zestaw ie­
nie bilansu politycznego z roku ubiegłego, w 
którym Niemcy odegrali role przewodnią. —  

„W  ostatnim czasie odzywały się jednak w obo 
zie niemieckim liczne głosy niezadowolenia, któ  
re zarzuciły posłom szereg błędów tak tyczn ych .

Nawet przed Taaffem nie było dla Niemców 
tak korzystnej w Anstryi sytnacyi politycznej, 
jak w roku umegłym. Sposób, w jaki ją wyzy­
skali, potwierdza jednak ponownie utartą opi­
nię o braku rozumu stanu u polityków niemiec­
kich. Czesi popełnili z okazyi aneksyi Bośni i 
Hercegowiny tensam błąd, w jaki popadli Niem 
py przy okupacji tych krajów. Opozyc-ya Niem 
ców przeciw oknpacyi rzuciła podejrzenia na 
ich „wierność państwową0 i wyłączyła ich na 
długi czas poza nawias bardzo poważnych kom- 
fcmacyj. Następstwem tej opozycyi były rządy 
Taaffego i Dunajewskiego. Czesi tylko częścio­
wo skorzystali z doświadczeń historyi.

W  delegacjach nie sprzeciwiali się wpraw­
dzie aneksyi Bośni i Hercegowiny, ale tolero­
wali po ulicach Pragi demonstracye, przyjazne 
dla Serbii, w chwili największego naprężenia 
między A ustryąatem  królestwem bałkańskiem. 
Wiemy baidzo dobrze, że ofieyalna polityka 
czeska potępiła te demonstracye uliczne i rze­
kome (urzędownie nie stwierdzone) okrzyki na 
cześć księcia Jerzego, ale fakt, że przywódcy 
Harodu czeskiego zachowali się wówczas zupeł­
nie biernie, wystarczył, aby rzucić na nich ró­
żne^ podejrzenia. Niemcy wyzyskali tę okolicz­
ność, aby usunąć Czechów od  rządów  i przy ­
właszczyć sobie stanowisko jedynego w Anstryi 
narodu, na którym państwo oprzeć się może. 
A le dalej ich rozum stanu już nie sięgał. Za- 
dowolnili się polityką złośliwości, polegającą 
«>  i - f —  ̂ Słowiar - -  - - - - - -  - - - -  -

stan tal
Uzyskali ____  ... - _______  „___

posterunek, którego utrzymanie nie będzie tak 
Jatwem i ponadto- pninfjnwe usta wv ie-
zykowe, k tórtr są~mo*e jedynjrtrwałą, zdobyczą 
„szczęśliwej konjunktury0 politycznej, ale wła- 

-“ uie te rezultaty są dowodem krótkowidztwa 
polityczneg* Niemców. *

Niemcy mich w roku ubiegłym możność i spo- 
-- B°bność złożenia dowodu, że są rzeczywiście 

„partyą państwową11, której można, choćby przej­
ściowo, oddać ster polityki państwowej. Oni 
mogli i _ powinni byli właśnie w tak pomyślnej 
ąytuacyj, w jakiej w roku ubiegłym się znaj­
dowali, okazać, że są zdolni do uporządkowania 
Stosunków w państwie, do ułożenia zgodnego 
2 innemi narodami „modus vivendi“ , na podsta­
wach sprawiedliwości i słuszności. A le zamiast 
polityki pokojowej i kompromisowej, prowadzili 

* politykę intrygancką i złośliwą, zaostrzyli sto­
sunki narodowe i wywołali chaos i zastój w usta­
wodawstwie państwowem i ~ w K ró lestw ie  cze­
pkiem. ’ W :

-( Jeśli ktoś miał jeszcze pod tym względem 
wątpliwości, to właśnie polityka Niemców w ro­
ku ubiegłym przekonała go o niemożliwości rzą­
dów niemieckich w Anstryi. Słowianie austryac- 

A J ' unsieli jeszcze raz przejść przez drogę cier­
nistą, aby ta prawda stała się własnością ogółu. 
Wszystkie rozważne i poważne żywioły w obrę­
bie niemieckim dziś już także ją  uznają a „nie- 
przejednani11, którzy w roku ubiegłym tak waż­
ną, a nawet decydującą odegrali rolę, są dziś 
prawie odosobnieni. — *

.Taki będzie wynik Konferencji w Pradza? —

Ze podniosą się bardzo powTażne głosy za zmia­
ną dotychczasowej taktyki, za szukaniem kom­
promisu i porozumienia z Czechami i za zawie­
szeniem obstrukcyi w Sejmie czeskim, nie ulega 
wątpliwości. —  Ale „kasyno* praskie, to grunt 
zbyt niebezpieczny. Stamtąd jeszcze nigdy nie 
wyszło hasło pojednawcze. Jeśli państwo i po­
szczególne jego narodowości nie mogły dotych­
czas swobodnie się rozwijać, to główna za to 
wina spada na „kasyno11 w Pradze.

Fakt, że ważno narady niemieckie znowu się 
odbywają w murach tego kasyna, wywołuje więc 
poważne obawy. Czy uzasadnione, przekonamy 
się wkrótce. - J , Sz.

Niemcy i Czesi.
(Tel. „N . R ef.“ )

Praga, 7 stycznia.
Dziś rozpoczęły się tu obrady p r z e d w s t ę ­

p n e  posłów niemieckich, w  których bierze u- 
dział wiernokonstytucyjna partya wielkiej wła­
sności i niemiecki klub sejmowy. Jutro rozpo­
czną się w  Kasynie niemieckiem g ł ó w n e  
obrady, na które zaproszono po kilku posłów z 
niemieckich krajów koronnych. W  obradach 
tych weźmie udział także' niemiecki minister 
Schreiner. Pierwszym punktem tych obrad jest 
sprawa o b s t r u k c y i  w Sejmie czeskim.

Dzienniki niemieckie twierdzą, że wśród nie­
mieckich posłów sejmowych przeważa zdanie, 
iż n ie  ma p o w o d u  do z m i a n y  dotychcza­
sowego stanowiska, i że należy,, dalej wytrwać 
W o b s t r u k c y i .
, Na drągiem miejscu obrad stoi rekonstrukeya 
gabinetu. Dzienniki oświadczają, że Niemcy nie 
sprzeciwiają się wprawdzie powołaniu na nowo 
d w ó c h  m i n i s t r ó w  c z e s k i c h  do gabinetu 
stanowczo jednak o d r z u c a j ą  myśl powołania 
do gabinetu jednego Slowieńca na ministra.

Uruchomienie Sejmu czeskiego.
- Praga, 7 stycznia. .

W ciągu dnia wczorajszego odbywały się tu
k on feren eye  w y b itn y ch  p o lity k ó w , o b n n a r o ­
d o w o ś c i  w sprawie u r u c h o m i e n i a  S e j ­
mu  c z e s k i e g o .  Ze strony konserwatywnej 
czeskiej wielkiej własności podjął się pośrednic-
t w a .n fjy.er.hńw hr 01  n.m_lvl aJ-LLn-i c ^ S t r n n ,
nictwa c z e s k i e  jednak oświadczyły, że dopie­
ro po wypowiedzeniu się posłów n i e m i e c k i c h  
w sprawie Sejmu czeskiego, określą swoje sta­
nowisko. *

Dr Kramarz przed wyborcami.#
Praga, 7 stycznia.

B u r z l i w e  z g r o ma d z e n i e . P o d p r z e w o d n .  
burmistrza dra G r o s z a ,  odbyło się tu wczoraj 
wielkie zgromadzenie wyborców, na którem po­
seł dr K r a m a r z  złożył swoje sprawozdanie 
poselskie. Zaczął on od omówienia reformy re­
gulaminu Izby posłów, przedstawiając ją  jako 
w i e l k ą  z d o b y c z  polityki czeskiej. Za naj­
bliższe zadanie tej polityki uw aża mówca u r u- 
c h o m i e n i e  S e j m u  c z e s k i e g o ,  ponieważ 
nie uchodzi, aby w Pradze srożyła się o b s t r u k- 
c y a  n i e m i e c k a ,  podczas gdy w Wiedniu 
zapewniony jest spokój. Sposoby jednak, jakich 
n a leży  użyć dla osiągnięcia tego celu potrzeba 
dopiero obmyśłeć. Dalej mówił dr Kramarz w te 
słowa: v *

Musimy w dalszym ciągu pracować nad or­
ganizacją narodowości slAwiańskich w parla­
mencie i to w tym kierunku, aby stworzyć 
b l o k  s ł o w i a ń s k i  jednakowo silny, jak blok 
niemiecki. Musimy jednak przy tem stać na 
gruncie polityki realnej i nie wolno nam łu­
dzić się, jakobyśmy mogli Niemców przycisnąć 
do ściany i p r z e i s t o c z y ć  A u s t r y ę  w 
p a ń s t w o  s ł o w i a ń s k i e .  Są to wszystko

u t o p i e .  Lły musimy tylko zdobyć r ó w n o ­
u p r a w n i e n i e  i to nie jedynie w płaceniu 
podatków z mienia i krwi, ale także w r z ą ­
d z e n i u  państwem, w jego wewnętrznej i za­
granicznej polityce. Jeżeli jednak chcemy zdo­
być w parlamencie posłach i poważanie, to 
możemy to osiągnąć jodynie' przez p o z y t y w ­
n ą  p r a c ę ,  a nie krzyka.ni.0

Po Kramarzu zabrał gL ? kandydat na posła 
do parlamentu z jednej z dzielnic Pragi, dr 
R a  s i n.  Podczas jego przemówienia przyszło do 
b a r d z o  b u r z l i w y c h , ,  z a j ś ć .  Członkowie 
partyi narodowo-socyalnej zaczęli g ł o ś n o  w y  
m y ś l a ć ,  nazywając Rasińa „odstępcą* za to, 
że niegdyś należał do czeskiej partyi prawno- 
państwowej. W  imieniu narodowych socyalistów 
chciał zabrać głos redaktor S t r z i b o n y, ale 
Młodoczesi nie dopuścili g-> do głosu. Przewod­
niczący dr Grosz starał się napróżno o przy­
wrócenie spokoju. Hałas i wymyślania wzma­
gały się, grożąc lada chwila przemienieniem 
się w o g ó l n ą  b ó j k ę ,  tak że dr Grosz w i­
dział się zmuszonym ^ z g r o m a d z e n i e  r o z ­
w i ą z a ć .  -  ( 2,

Gabinet kaombowy?
( Te l .  „N. R e f o r m y 11.).

Budapeszt, 7 stycznia.
Nieprzychylne usposobicie stronnictw wobec 

gabinetu Lukacsa w z r a s t a ,  tak, że wątpliwem 
jest, czy Lukacs otrzyma prowizoryum budżeto­
we. — Nietylko partya K o s s u t h a ,  ale także 
partya J u s t h a  jest w znacznej części p r z e ­
c i w n a  uchwaleniu prowizoryum budżetowego. 
J  u s t h wręcz nawet oświadczył, że gabinet Lu­
kacsa w niczem nie różni się od rząda t r a ł  
b a n t ó w  F e j e r v a r y ’e g o i ż e  gabinet ten 
należy s t a n o w c z o  z w a l c z a ć .

W obec tego -usposobienia' Lukacs napotyka 
ciągle przy tworzeniu gabinetu n a  t r u d n o ­
ś c i .  Niektóre osobistości, które przyrzekły już 
wstąpić do gabinetu,*' n a d e s ł a ł y  t e r a z  o d ­
p o w i e d ź  o d m o w n ą .  Jest więc prawdopodo- 
bnem, że Lukacs utwoizy g a b i n e t  k a d ł u ­
b o w y ,  złożony z 4 — 5 cąłonków. Ministrowie 
ci dzierżyliby po kilka go* Jelów. Lukacs sam, 
oprócz prezydyum, objałć, v;kę skarbu, oświaty 
i-bjł&g-m lgisfł-ęm ,.T Ut‘/ A  *'.7 już T u-
kaes przedłożyć ćóearzow- listę 'tego gabinetu.

Do nieprzychylnego usposobienia, jakie panu­
je wobec Lukacsa, przyczyniło się w znacznym 
stopniu ostatnie wystąpienie hr. Stefana T  i s z y, 
który o d m ó w i ł  wszelkiego popierania solidar­
ności z Lukacsem. Wczoraj o d b y ł a  s i ę  n a ­
r a d a  między hr. Tiszą a Lukacsem, na której 
wprffwdzie nastąpiło o s o b i s t e  z b l i ż e n i e ,  
jednak polityczny stosunek Tiszy do Lukacsa 
w niczem nie uległ zmianie.

mśir&piiiy Szeptyckiego u Rosy).
Wychodzące w Petersburgu pismo „Gierkow11 

przynosi szereg bardzo ciekawych szczegółów o 
propagandzie katolickiej w Rosyi. Kierownikiem 
i duszą tej propagandy jest — jak się z rewe- 
lacyj wspomnianego pisma okazuje —  metropo­
lita lwowski ks. Andrzej hr. Szeptycki, który od 
roku 1904 pracuje usilnie nad tem, aby prze- 
dewszystkiem t. zw, „staroobrzędowców11 do unii 
z Rzymem przyciągnąć. W  tym celu jeździł on 
na Bukowinę do Białokrynićy, aby z tamtejszem 
duchowieństwem jednej z rosyjskich sekt staro- 
obrzędowskich przeprowadzić osobiste rokowania, 
poczem wyjednał w Rzymie „breve° papieskie, 
przyznające ważność święceń kapłańskich staro­
obrzędowców w kościele rzymskim, której to

ważności ofieyalna cerkiew prawosławna nie chce 
uznać.

Na podstawie tego „brere" pop staroobrzędo- 
wy Susalew, przeszedłszy na katolicyzm, założył 
następnie w Petersburgu gminę unicką, złożoną 
ze staroobrzędowców. —  Na jednej z bocznych 
uliczek urządził on Kapliczkę unicką, która sta­
ła się ogniskiem propagandy katolickiej wśród 
staroobrzędowców. — Wybitniejsi z nich, chcąc 
upewnić się o życzliwości Rzymu dla swojej se­
kty, zwrócili się wprost z odpowiedniem zapy­
taniem do metropolity Szeptyckiego, który też 
odpowiedział im obszernym i bardzo charaktery­
stycznym listem, w całości we wspomnianym or­
ganie przytoczonym, potwierdzając fakt, że ko­
ściół rzymski, stojąc na stanowisku, iż łaski 
święceń kapłańskich nie może pozbawić nikogo, 
nawet sobór powszechny, uznaje także w zupeł­
ności święcenia dyakońskie, kapłańskie i bisku­
pie w cerkwi staroobrzędowej i gotów jest całą 
jej hierarchię uznać w zupełności, gdyby ze­
chciała wrócić do unii z Rzymem, tem bardziej, 
że zarówno papież, jak kardynałowie, tudzież 
patryarchowie Wschodu i Zachodu, nie widzą 
nic z nauką kościoła niezgodnego w starożytnym 
słowiańskim obrządku.

Artykuł „Cierkowi11 wraz z listem metropoli­
ty Szeptyckiego przedrukowało w całości „No- 
woje Wrernia11, które wpadłszy z tego powodu 
w prawdziwą furyę patryotyczną, ostro atakuje 
metropolitę lwowskiego, twierdząc, że się uwziął, 
aby zuiszczyć cerkiew- prawosławną.,. W spo­
mniawszy o propagandzie katolickiej wśród sta­
roobrzędowców, organ oflcyalno-nacyonalistyczny 
pisze dalej w taki sposób:

„Taki już jest zwyczaj tego Jezuity (t. j. me^ 
tropolity Szeptyckiego) .- Zapuszczał on brodę, 
kiedy prowadził galicyjsko ruską pielgrzymkę 
do Jerozolimy, a golił brodę i wystrzygał ton- 
surę, kiedy wyprawiał się „ad limina apostolo- 
rum“ ... Przedstawiał się jako patryota „rosyj­
ski0 (?), kiedy prowadził korespondencję z ar­
chijerejem wołyńskim Antoniuszem, a polskich 
szlachciców i księży zapewniał równocześnie, 
że dalej będzie prowadził patryotyczne dzieło 
ś. p. metropolity lir. Szembeka. Chciał, aby go 
uważano za patryotę rosyjskiego, kiedy czynił 
starania u rządu petersburskiego, aby pozwolił 
na kolonizację północno-zachodniego kraju (Li­
twy i Białej Rusi) Rusinami galicyjskimi (!), 
o•‘w -tyin  tf-janym tmasid obiecywał iząuowi au- 
^rryackiemu, że za pomocą nawróconych na ka­
tolicyzm podminuje całą Chełmszczyznę, .Wołyń 
i Podole... A le widocznie nie zadowalniała go 
propaganda pisemna, skoro sam, przebrany w 
proste ubranie (nie wiadomo, w jakiem miano­
wicie przebraniu) podróżował po wsiach staro- 
obrzędowskich w gubernii witebskiej, zapew­
niając tamtejszych staroobrzędowców o wielkiej 
życzliwości dla nich kościoła katolickiego, który 
im lepiej życzy, niż kościół prawosławny.

„Nie biskup to ale jakiś wielolicy Proteusz 
siedzi na tronie m etropolita lnym  we Lwowie — 
ciągnie dalej rozdrażniony organ petersburski. 
Dla niego wszystkie środki są dobre, o ile tyl­
ko prowadzą do celu. A  osiągnął on już wiele 
rzeczy. Dość przytomnieć zjazd welehradzki, 
który niedawno radził nad zjednoczeniem ko­
ściołów, 'a  na którym przewodził metropolita 
Szeptycki, otoczony chmarą przedstawicieli in­
teligencji . rosyjskiej, przeciągniętych przezeń 
na unię. Dość w niedzielę zajrzeć do peters­
burskiej kaplicy unickiej. “

„Przeszłego rokn nie małe zgorszenie wr sze­
regach oficjalnego prawosławia .wywołało przej­
ście na katolicyzm starego księcia Białosiel- 
skiego Białozierskiego. A le Stróże prawosławia 
uspokoili się, przypomniawszy sobie, że wśród 
arystrokracyi rosyjskiej oddawna widocznem 
jest grawitowanie do papizmu, jako rezultat 
pogardy dla demokratycznego prawosławia ko­
ścioła rosyjskiego. Jednakowoż propaganda ka­

tolicka nie zadowoliła się tem. Metropolita Sze­
ptycki nie śpi. Wyświęca on ciągle nowych 
kapłanów (Tołstoja, Syrojedowa i innych), wer 
buje nowych prozelitów, n. p. prof. Sipiagina 
którego syn skończył niedawno seminaryum ka 
tolickie w Rzymie i otrzymał święcenia kapłań 
skie, Wieregina, byłego kapelana prawosławnego 
cerkwi rosyjskiej w Nicei i prof. Zagubina, kto 
ry clice nawet wydawać specjalne pismo dl: 
celów propagandy katolickiej w Rosyi.
. „Wszędzie widać rękę metropolity Szepty 
ckiego. Dlatego też te jego zabiegi potrzeba 
jak najszerzej opublikować w Galicyi i w Ro­
syi.*

Gniew rosyjskiego organu nacjonalistyczne­
go jest tem większy, że w ostatnich czasach 
przeszło Da katolicyzm kilku wyższych urzęd 
ników rosyjskich. Między innymi sekretarz am­
basady rosyjskiej w Rzymie, Jewrein, przeszedł 
szy na katolicyzm, zrezygnował nawet ze sta­
nowiska i wstąpił do zakonu Jezuitów. Dalef 
przeszli na katolicyzm: konsul rosyjski 
deaui i sekretarz ambasady rosyjskiej’ w T a  
ryżu, Świeczin.

Rok h o r  u  d zie d zin ie  sospodartzel.
Ogłaszane onecnie sprawozdania giełdowe i 

wielkoliaudlowe wykazują, że rok 1909 przyniósł 
wprawdzie w niektórych gałęziach produkcji i 
zarobkowania znaczny rozwój i zwiększone zy­
ski, że natomiast w innych zapisał się niedobo 
rami i klęską. Nieraz nawet w jednej galęay 
produkcji rok ten bardzo nierówno rozdzie1 
swoje dary. Dotyczy to mianowicie produkcji 
rolniczej w  A  u s t r o-W  ę g r z e c h. Podczas gay 
sprzęt p s z e n i c y  w r. 1908 wynosił w tenr 
państwie przeszło 58 milionów cetnarów metr 
żniwo rok 1909 wydało jej tylko 46*/« miliom 
metrycznych cetnarów, czyli o blisko 12 milio 
nów cetnarów (przeszło 20°/,) m n i e j .  Produ 
keya ż y t a  otrzymała się w obu latach niemal 
na równym poziomie: —  w roku 1908 oblicza 
no ją na 41‘02 mil. metr. cetnarów,*a w roki 
1909 na 41'50 milionów. Natomiast "wszelkie 
inne uprawiane w Austro-Węgrzech cerealł* 
wydały w roku 1909 plon o wiele obfitszy, nil 
w i. 1908. I  tak jęczmień 82"9 Sit.” metr. cetp 
wobec 27"4 mil. roku 1908; owies nawet o 7" 
miL metr. cetnarów więcej, niż w roku poprze 
dnirn, a także zbiór kuknrudzy podniósł się o 
przeszło 5“ mil. melr. cetnarów, bo z 41 na 46 
mil. metrycznych cetnarów.

Dla szerokich kół konsumentów najważniej 
szą rzeczą jest ów niedobór w produkcji psze  ̂
nicy, która dziś już stanowi także w Anstryi 
główne zboże chlebowe. Brak blisko 12 milio­
nów cetnarów dRje się uczuć tem dotkliwie;, 
ponieważ połączony jest równocześnie ze zna­
cznym wzrostem ceny pszenicy.

Jak mało wobec tego r o l n i c t w o  w Austro 
Węgrzech straciło z powodu tego rocznego nie­
urodzaju pszenicy, wykazują dobitnie następują" 
ce cyfry. • '

W  roku 1908 w a r t o ś ć  58 mil. metr. cent. 
pszeu. wynosiła 1520 mil. k o r .'

W  roku 1909 w a r t o ś ć  46 mil. metr. cent. 
pszen. wynosiła 1450 mil. kor.  ̂ >•

Zatem podczas gdy ilość zebranej pszenicy 
była mniejsza o przeszło 20 procent, to wartość 
plonu zmniejszyła się jedynie o niespełna 5 pro­
cent! Według cen zeszłorocznych obecny sprzęt 
pszenicy w Austro - Węgrzech posiadaćby powi­
nien wartość 1100 do 1200 mil. koron; w rze 
czywistości zaś wynosi ona 1450 mil. kor. Konsu 
menci chleba zapłacą zatem producentom i pań­
stwu w postaci ceł od sprowadzanej z za gra­
nicy pszenicy co najmniej o 300 mil. kor. wię­
cej, niż w  roku zeszłym. Ponieważ zaś z w yjąt

Luciwik Stasiak.
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41 (Ciąg dalszy.)
W ydooyce ze skorupki pisklę włożyła pani 

Adwentowska pod kwokę, spojrzała W okno. 
Na myśl ją  nie stać. Bo w istocie idzie pań 
Piołun. A jeśli idzie, to wejdzie do salonu. 
A  jak wejdzie, to będzie ze Zosią sam na sam. 
W ie dobrze mamusia ze „Savoir vivre“ , że naj- 

.szą ' nieprzyzwoitością na kuli ziemskiej 
X zostawienie panienki sam na sam z mło- 
m mężczyzną Tego dowiedziała się z książki. 

i 'Obrze. Ale tam m uszą przecież być jakie wy­
jątki i zastrzeżenia. Bó ona od wylęgu odejść 
nie może ^

—  Dzwoni. ■_
- Nei rowo. gwałtownie, jaKby po lątunek, się­
gnęła pani Adwentowska po książkę. Tam prze­

c i e ż  od reguły i formy muszą być jakieś re- 
Btrykcye i zastrzeżenia. Nie może córki z Wład- 

: kiem zostawić, a przecież nie może odejść od 
iw ok i, nie zostawi maleństwa, boby piętnaście 
Kłujących się kurcząt zdechło. Szuka w „Sa- 
roir vivre“ ustępu „sam na sam11 i „pławienia 
ia j“ ... w książce „sam na sam“ jest, ale pła­
c e n ia  jej niema. Myśl...

~  Służącą przy nich postawię.
Powstała myśl i zgasła. Nie książka, ale ro- 

powiada: poco przy nich służącą stawiać? 
sóż to ma niby znaczyć, że przy nich będzie

służąca? jakże to wyglądać będzie, gdy w sa­
lonie zasiędzie służąca? Niesłychane! Piołun na 
fotelu, panna na krześle, a służąca na kanapie. 
Patrzy pani Adwentowska, co w takim wypad­
ku o towarzystwie służącej powiada „Sayoir 
vivre“ . Nic nie powiada. W  książce słowa o tem 
nie ma. Zaczem znowu myśl}..

— Zosię zaw ołam  tu, niech ze mną kwoki
pilnuje...

Po aprobatę spojrzała do książki i przeraziła 
sie pani Adwentowska słowami, które w „Sa- 
voir-viyre“ przeczytała. „Największą niegrzecz- 
uością jest zos ta w ić  w pokoju gościa samego. 
Należy gO bawić rozm ow ą 11. • --

—  Jest wyjście. Jest. W iem , jak zrobię. Zo­
się zawołam ttt do kwoki, a służąca zostanie 
w salonie z panem Piołunem.

—  Nie! Nie! - . .
Czyta tedy pani Adwentowska: „Największą

zbrodnią przeciw taktowi jest, jeśli młody czło­
wiek zbyt często zagląda do kuchni i poufali 
się z kucharką lub pokojówką*. Ł.

Straszliwa alternaty wa! Albo tu wszystkie 
kurczęta pozdychają, albo tem stanie się zbro­
dnia największa ze wszystkich,^ jakie od począt­
ku świata się zdarzyły na kuli ziemskiej. Tam 
Zosia zostanie z panem Piołunem sam na sam.

W tem służąca mówi:
—  Proszę pani, naszej panienki niema.
— Jak to niema?
—  Poszła gdzieś. Pewnie do miasta.
— A  ten pan Piołun?
—  Powiedziałem mu, że panienki niema, że 

próby jeszcze niema... i.
—  Możeś powiedziała, że ja  kwok pilnuję ?
— Nie, tego nie mówiłam.
—  Cóż ten pan zrobił?

—  Poszedł także do miasta.
Władek w istocie szedł do miasta. Szedł przez 

liliową aleję. Oczy jego po krzewach białych róż 
biegły, po drabinach naparstnic, po bukietach 
szafirowej ostróżki leciały, czarem płomiennych 
werben marzyły. —  Poleciały nagle te oczy na 
kres ścieżki, wysadzanej różami.

—  Jasność! >■
Jeden człowiek istniał podówczas tylko na 

świecie, któremu się zdawało, żetam za aleją li­
ii j, za rozch wieją purpurowych werben, za bu­
kietami białych róż jest jasność. Tym człowie­
kiem był Władek Piołun Dla reszty ludzkości 
była tam tylko śliczna panna Zosia, która W ład­
ka nie spostrzegła wcale. Nie spostrzegła go, 
bo oczy rączętami za tulone; oderwała dłoń od 
oczu, chusteczki białej dobyła, łzy płynące po 
licach ociera. Otarła łzy, nowy wybuch łez, za- 
nos\ si<J. ^  płaczu dziewczyna, cicho łka i kwili, 
a pi zecreż a?, do alei lilio w e j doleciało jej ciche 
kwilenie. Widzi to chłopak i kilku krokami dłu­
gą linię róż przebieżał.

— Panno Zosiu! Panno Zosiu!
— Boże! Boże!

- —  Co się stało?
— Idź pan! Odejdź pan odemnie!

. żadne skarby nie odejdę. Muszę wie­
dzieć powód płaczu... f

— Nie, nie. ^
- — Zaklinam cię, panno Zosiu.

Dziewczyna rzecze^z wybuchem rozpaczy
—  Dlaczego się oni pokłócili? ~r
—  K to? Z  kim?
— I  pan nie w ie?
— O niczem nie wiem. Mów pani, kto się 

k łóci?
Znichł płacz Zosi. białe rączki starają się

spędzić łzy ze ślicznych lic. Próżny trud, na 
rzęsach dziewczyny rodzą się nowe łzy. Długo 
tamowała płacz, bije się myśl z żalem, aby 
wstrzymać łkanie, zwyciężył żal, rozpacz. Zno­
wu gwałtowny, spazmatyczny płacz...

—  Pokłócili się — rzekła. —  Przepaść mię­
dzy nimi!

—  Między kim?
— Między ojcem pańskim... i moim.
Zaśmiał się Władysław.
— Niema o czem mówić! Znam tę sprawę! 

Cała rzecz jednej łezki pani nie warta! Wiem, 
o co się rozchodzi. Półgębkiem mówili mi o za­
targu koledzy. Ojciec mój przepadł przy wy­
borze na asesora, ojciec twój, panno Zosiu, zo­
stał asesorem. No, to cóż z tego? Czy ludzie, 
którzy przy wyborach ze sobą walczą, muszą 
się nienawidzić? Ja to rozumiem, ae w sercach 
jest żal. Ale to minie. Będzie żal miesiąc, dwa 
miesiące, zapomną uraz, pogodzą się...

—  N ie p og od zą  się n ig d y !
— Nigdy? Jakto? Skąd pani wiesz, że ni­

gdy?
. —  Nie pogodzą się “

—  Po tem, co zaszło...
—  Ależ n ic nie zaszło. Oprócz klęski przy 

wyborze, n ic n ie zaszło’
—  A  owacya? ' ^

I o tem coś słyszałem. Mówili mi ludzie 
półsłówkami o tej sprawie. Cóż się stało ? Omył­
ka i farsa, nic więcej.

—  Ojca pana okropnie to dotknęło...
—  Nie słyszałem o tem.
—  Kryje się z goryczą i żalem. Kryje się 

przed ludźmi, przed panem...
— Tak?! A więc dobrze. Racz mi pani je­

dnak powiedzieć, co z tą sprawą wspólnego ma 
twój o jc iec?! Czy on omyłki powodem?

— Nie. On temu nie winien.
—  Winna ta banda pijanie, winien komitet 

obywatelski, który nieszczęsną szopkę urządzał
—  Tylko komitet...
Mówi wesoło Władysław:
—  A  więc czemuż pani płacze? Jakiż może 

istnieć spór, jaka kłótnia? Jeżeli komitet oby­
watelski ojcu memu krzywdę w yrządził, to jak­
że on może się o to kłócić z twoim ojcem ?! 
Niech się mój stary z kom itetem  kłóci!

—  A  wizyta ? A  okropna wizyta ? •>
Władysław dowiedział się* tajemnicy, wysłu­

chał oskarżenia, które przeciw ojcu wytoczyła 
rodzona córka. Ale nie fakt bezecnych odwie­
dzin zajął w tej chwili umysł WładysławTa. lu ­
na myśl w głowie powstała, wniosek, jako te 
Tatry, granitowy, jak  wiatr halny, wszelki 
opór, wszelką inną myśl druzgoozący. Dlaczego 
Zosia p łacze?! Dlaczego wieść o pokłóceniu się 
Piołuna z Adwentowskim taką serdeczną roz­
paczą w ita? Gdyby ten stary Piołun był dla 
niej obojętnym człowiekiem... Dlaczego ta Zo­
sia posunęła się "lo oskarżenia rodzonego ojca. 
Gdyby rodzina Piołunów była Zosi obcą, tryum­
fowałaby razam z ojcem. Ten płacz, te łzy, ten 
okropny wybuch łkania... Jeden wniosek, ten 
granitowy, jako Tatry... Serce Władysława ra­
dością zbiera, wiosenną nowóną dla niego ten 
płacz, te łzy... »

—  Tobie, panno Zosiu, zależy na tem, aby 
lodzice nasi w zgodzie żyli?!

(C. d. n.)
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kiem żyta ceny rozmaitych cerealiów w Austro- 
Węgrzech albo utrzymały się mimo większych 
sprzętów na poprzedniej stopie, wartość_ całego 
zbożowego żniwa r. 1909 w tern państwie prze­
wyższa wartość zeszłoroczną o przeszło 32 4  mil. 
kor., wzrosła bowiem z 4127 milionów koron na 
4451 mil. kor. D o w ó d  t o  n a j w y m o w n i e j ­
s z y ,  że producenci rolniczy w Austro-Węgrzech 
nic, absolutnie nicby w tym roku nie stracili 
(w porównaniu z rokiem poprzednim), g d y b y  
c ł a  n a  z b o ż e  c h w i l o w o  z a w i e s z o n o ,  
a l b o  z n i e s i o n o .  Ogromnie dużo natomiast 
zyskałaby publiczność k o n s u m u j ą c a .

W  jak niesłychany sposób drożeją obecnie 
wszystkie środki i artykuły konsamcyjne, wy­
kazuje następujące zestawienie:

W  roku 1909 wynosiły w porównaniu z ro­
kiem 1908 ceny następujących produktów: b a ­
w e ł n y  surowej (funt angielski) 8 pensów, za­
miast 4 80; w e ł n y  owczej centnar metryczny 
360 zamiast 330 koron; lnu (rosyjskiego) „ber- 
kowiec* 40 zamiast 36 rubli; cukru surowego 
centnar metryczny 34 korony zamiast 28; kawy 
(santos) 50 kilogr. 54 korony zamiast 48; psze­
nicy 1-450 kor. zamiast 13 za metr. centnar; 
mąki 22-50 zamiast 19'50; margaryny metryczny 
centnar 88 zamiast 76; smalcu wieprzowego 89 
zamiast 69‘70 koron; słoniny 80 zamiast 5830 
koron; żelaza 52 3 zamiast 49 kor. i t. d. i t. d.

Są to ceny handlu hurtownego; w detalicznym 
różnica między rokiem 1908 a 1909 jest jesz­
cze znacznie większa. Jeśli zaś dodamy do tego 
znaczny wzrost cen mięsa, ja j i nabiału, otrzy­
mamy, jako rezultat, że rok 1909 podrożył ży­
cie średnio zamożnych i uboższych kół ludności 
o co najmniej 20— 25 p r o c e n t ! ’

Jedno z pism wiedeńskich przeprowadziło 
pewnego rodzaju ankietę wśród rodzin urzędni­
czych, których stałe roczne pobory nie przekra­
czają 4000 koron —  i to co do wysokości wy­
datków na ś r o d k i  ż y w n o ś c i .  Ankieta, rze­
komo bardzo ściśle przeprowadzona, wykazała, 
że wydatki te wynosiły przeciętnie: w r. 1907 
koron 2252, w r. 1908 koron 2414, w r. 1909 
koron 2534, czyli, że wydatki na środki żyw­
ności powiększyły się u takich rodzin w ciągu 
dwóch lat o blisko 300 koron. Jeżeli więc we­
źmiemy 'w  rachubę dochody wszystkich stale 
opłacanych urzędników i sług państwowych w 
Austryi, które w r. 1909 wynosiły około 1700 
milionów koron i jeżeli do tej sumy zastosuje­
my wyniki owej ankiety, otrzymamy ten wy­
nik, że w ostatnich dwóch -latach wydatki 

•wszystkich urzędników Austryi na środki żyw­
ności wzrosły o przeszło 200 m i l i o n ó w  ko­
ron, w samym zaś tylko roku 1909 — o prze­
szło 110 milionów 1

Kronika.
K r a k ó w ,  7 stycznia.

*>>
Dar Grunwaldzki. Do adm inistracji „ Nowej 

Reformy* złożyli: Landes I Sieber przez redakcyę 
„Naprzodu* 50 koron, Jul. P. 60  h.

Uroczystość Grunwaldzka w Krakowie. W czo­
raj przed południem odbyło się w gmachu magi­
stratu posiedzenie komitetu dla obchodu rocznicy 
grunwaldzkiej w  Krakowie. Posiedzeniu przewodni­
czył prezydent miasta dr Leo. Na wniosek r. m. 
dr W sssunga, uchwalono zaprosić Ha członków ko-
Daltetn BZOTOę oAjj c ia ł powołać. Ao -wwpńł-
udziału w pracy komitetu delegatów różnych insty- 
ita y i puDlicznych. W  dalszym ciągu zastanawiano 
się nad szczegółami programu uroczystości. Po dłuż­
szej dyskusyi postanowiono wnioski co do szczegó­
łów  uroczystości przedłożyć do uchwały pełnemu 
wzmocnionemu komitetowi, w końcu uchwalono u* 
t yorzyć następujące Lekcje: kwaterunkową, w y­
dawniczą, dekoracyjną, pochodową, aprowlzacyjną, 
dla przyjęć I zabaw, redakcyjną, oprowadzania po 
mieście, wycieczkową i kolejową.

się odbyć w sobotę 8 b. m. w sali Muzeum tech- 
niczno-przemysłowego, zostaje odwołany.

Z k r a p .

W klubie pocztowym odbyło się 4 b. m. do­
r o c z n e  walne zgromadzenie członków. Sprawozda­

nie doroczne przyjęto do wiadomości z uznaniem 
dla wydziału. W  dyskusyi zabierali kolejno głos 
pp. Smoleński, Krudowski, Kaute, Mikulski, Mayer, 
Sans, Dąbrowski, Miszke, Bernkopf i i. Stwier­
dzono, że w idzia ł sprawował swe agendy dzielnie, 
czego dowodem zwiększający się z roku na rok 
■tan finansowy, wzrastająca liczba członków i ich 
zadowolenie pod każdym względem.

Szereg wniosków rozpoczął prezeB Smoleński, 
przedkładając walnemu zgromadzeniu wniosek w y­
działu, aby p. Młodzianowskiego, który był zało­
życielem  klnbn, a następnie przez lat 23 członkiem 
wydzlałn, zamianować członkiem honorowym. W śród 
serdecznych ‘ objawów uznania dla zasłużonego 
i w szerokich kołach naszego miasta cenionego 
p. Młodzianowskiego, walne zgromadzenie wniosek 
wydziału jednomyślnie przyjęło. P. Młodzianowski 
serdecznie dziękował za zaszczyt.

Następnie "  przystąpiono do wyboru wydziałn 
w miejsce ustępujących, który to wybór dał na­
stępujący rezultat: prezes p. Smoleński, wiceprezes 
p. Stoch; członkowie wydziału pp.: Bobrowski, F o­
ryś, Jezierski, Kaute, Klein, Krudowski, Lubański, 
Mayer, Miknlski, Miszke, Miiller, Młodzianowski, 
Studziński. ^ ,

Z Tow. naucz, szkół wyższych. Posiedzenie 
k r a k o w s k i e g o  Koła Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w sobotę dnia 8  sty­
cznia b. r., w sali Uniw. Jagiell., o godzinie 6 wie­
czorem. Porządek obrad: Odczytanie protokołu z osta­
tniego posiedzenia. Prof. K och: Z  kolonii w akacyj­
nej młodzieży w  Porębie W ielk ie j; uwagi i spo­
strzeżenia. "* «•

Z teatru miejskiego. Sobotnie nowości teatru 
miejskiego „Poznaj samego siebie* i „Zw ycięzca 
z pod Lodi* powtórzone będą w niedzielę i we 
wtorek. „W ie lk i Fryderyk* ukaże się w  przyszłym 
tygodniu dwukrotnie: w poniedziałek i czwartek.

l. Teatr ludowy. Dziś pierwsze popularne przed­
stawienie po cenach bardzo niskich, (1  K , 60  i 20 
hal.). Daną będzie tragedya Słowackiego „Mazepa* 
z dyr. Rygierem w roli wojewody. Nadto grają 
pp. Jerzy Rygier, Szarkowski, Poleński, Halnicka. 
W  sobotę i nieezielę w ieczór odegrany będzie wo­
dewil „T rójka  hultajska* Nestroja z humorystyczne- 
mi kupletami. Prócz tego odegrany będzie po raz 
pierwszy w Krakowie prolog z „T ró jk i hultajskiej* 
„W  niebie*. W  sztuce bierze udział cały personal 
teatralny. W  niedzielę popołudniu „D zw ony z Cor- 
neyille*.

'M „S p ó jn i" , stow. akad. post. młodz. polskiej 
w W iedniu, odbędzie się d. 8  stycznia o godz. 7 
wiecz. w lokalu czytelni uniwersyteckiej, IX  Tendlerg 
11, odczyt p. dr. W ładysław a Gumplowicza na te- 
mut „O czynnikach dziejotwórczych*.

v Odwołany odczyt. W ykład  prof. Pazdanowskie- 
go o „Literaturze polskiej w. X V III* ,, który miał

Powszechne wykłady uniwersyteckie, W  N o-
w y m  S ą c z u  w niedzielę 9 b. m. wygłosi prof. 
Franciszek Kopacz odczyt na temat: „Dramat na­
rodowy Stanisława W yspiańskiego* (w  sali Tow . 
kasynowego g. 5).

Myślenice, 4  stycznia. (Przedstawienie Czytelni 
młodzieży rękodzielniczej). Jak corocznie, Czytelnia 
młodzieży rękodzielniczej wznowiła i  w bieżącym 
roku (w  niedzielę) w miejscowej sokolni „Betleem 
Polskie* L. Rydla. Jestto istotną zasługą tutejszej 
rzutkiej młodzieży, że mimo piętrzących się trud­
ności, jakie stawiają zajęcia zawodowe w ciężkiej 
walce o byt, potrafiła znaleść chwile wolne na 
przygotowanie pięknego widowiska. Usiłowania 
powiodły się prawie w "zupełności. Na pierwszy 
plan wysunęły się jak zwykle kreacye stworzone 
przez ulubieńców sceny myślenickiej, p. Oświęcim- 
skiej-Swięchowej i p. Cwierzyka. W spom nieć wy 
pada również o umiejętnej i sumiennej reżyseryi, 
która stanęła na wysokości swojego zadania. Sala 
„Sokoła* była szczelnie wypełniona publicznością.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, ażeby nauczy­
cielstwo okoliczne raczyło swoim wpływem na lud 
a przedewszystkiem na dziatwę szkolną poprzeć 
szlachetne usiłowania myślenickiej młodzieży ręko­
dzielniczej, chociażby tylko w najbliższych wsiach 
koło Myślenic. Przedstawienie „Betleem  polskiego* 
mogłoby być dane speayalne dla ln-lu wiejskiego 
i dziatwy szkolnej zamiejscowej, nawet po cenach 
zniżonych i w odpowiedniej porze dnia (oczyw iście 
tylko w niedziele i święta), za poprzedniem porozu­
mieniem się z komitetem Czytelni młodzieży ręko­
dzielniczej w Myślenicach. Czytelnia powiększyłaby 
w ten sposćb fandusze, któreby były obracane na 
uzupełnienie biblioteki dziełami autorów ostatniej 
doby. • ‘ l

Gorlice, 5 Stycznia. (Rada miejska. —  Lojalna 
opozycja.)

Obawa utraty dochodów z dzierżawy prawa pro- 
pinacyi, trapiąca nasze miasto coraz natarczywiej, 
znalazła swój w yraz także na onegdajszem posie­
dzeniu naszej Rady miejskiej. Na interpelację ra­
dnego p. Łazarza Landana zawiadomił burmistrz 
radę, że według in form acji z kompetentnego źró ­
dła:', sprawa rekompensaty za utratę dochodów 
z poddzierżawy prawa propłnacyi dla tych pięciu 
miast galicyjskich, które własnej propinacji nie 
mają, stoi nie tak dobrze, jak to dotychczas się 
zdawało. Uchwalono podjąć na nowo akcyę, w  kie- 
rnnku pozyskania sfer miarodajnych dla tej sprawy 
i w tym cela wydelegowano do Sejmu deputacyę, 
w której skład wchodzą, oprócz burmistrza, radni 
ks. Świeykowski i  dr Stern. W  dalszym toku obrad 
uchwalono wniosek magistratu na nałożenie opłat 
od zabaw i widowisk publicznych na rzecz fundu­
szu ubogich. Przyznano subwencyę na M acierz Bzkol- 
ną ks. Cieszyńskiego i  Towarzystwo uczestników 
powstania 1863  r. 10 kor., natomiast podanie m iej­
skiego Muzeum techniczno-przemysłowego w K ra­
kowie załatwiono „na razie* odmownie. Do repre­
zen tacji naszego miasta na obchodzie grunwaldz­
kim w Krakowie, delegowani pp. burmistrz T ar­
czyński, wiceburmistrz Nowak i dr Dziubczyński.

Tegoroczne obrady budżetowe w radzie miejskiej 
zapowiadają się mniej burzliwie, niż to zazwyczaj 
w dawniejszych latach bywało. W skazuje na to 
wniosek głównego oponenta w radzie p. Tokarskie-

m «(rJntT& tQwi n o w a l i e  D row izi> rv iim . hndżo-
towe dwa razy dłuższe, aniżeli sam magistrat żą­
dał, wobec czego dyskusya budżetowa przyniesie 
nam zapewne bardzo długie mowy, ale za to już 
żadnej obstrukcji, ani opozycyi.

Kolbuszowa. (Z  Sokoła). Dnia 30  grudnia od­
było się tu nadzwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Sokoła, aby ożywić akcyę w sprawie zlotu 
grunwaldzkiego w Krakowie. W ydział przedłożył 
kilka wniosków w  tej Bprawie, a mianowicie co do 
wzięcia tłumnego udziału w  ćwiczeniach zlotowych. 
Zapał jest duży. Kolbuszowa dostarczy do ćwiczeń 
do 40  druhów, a do pochodu jeszcze więcej.

Po zgromadzeniu odbył się opłatek, podczas któ­
rego jużto śpiewano kolendy, jużto dyskutowano o 
zlocie grunwaldzkim. Nastrój był bardzo podniosły.

Dnia 2 stycznia odbyły się „Jasełka* staraniem 
grona nauczycielskiego tutejszych szkół ludowych.

Krwawe zakończenie starego roku. z  N o- 
w e g o  T a r g u  otrzymujemy następujące przedsta­
wienie opisanego przez korespondenta naszego w 
nr 3 zajścia.

Przyczyną całego zajścia był zainieyowany przez 
kilkunastu parobków bandycki napad na nas, spo­
kojnie drogą idących. Żadnej zgoła dziewczyny 
nie tylko nie zaczepiliśmy, lecz nawet nie widzie­
liśm y; zaczem domysły, jakobyśm y dali powód do 
zajśeia, lub też jakoby parobcy na nas napadli 
z zazdrości muszą same przez się upaść. Prawdą 
jest, że parobcy wszyscy bez wyjątku popędzili za 
uciekającym i broniącym się strzałami z browninga 
Christem, tak, że żaden z nich przy mnio nie po­
został, zaczem nie będąc wtedy przez nikogo g o ­
nionym, nie miałem żadnego powodu „czemprędzej 
uciekać*, lecz spokojnie inną drogą do domu wró­
ciłem, gdyż sądziłem, iż Christowi uda się szczę­
śliwie ujść pogoni rozjuszonej tłuszczy.

Prawdą nakoniec jest, że zabity parobek K owal­
ski również do bandy napastników należał, zaczem 
wcalo nie stał na uboczu.

Z  poważaniem Tadeusz Skorusa.
Jarosław, 5 stycznia. (Posiedzenie Rady mia­

sta). W czoraj odbyło się posiedzenie Rady miasta. 
Po zatwierdzeniu odczytanego protokołu obrad ostat­
niego posiedzenia i odpowiedzi burmistrza dra Die- 
ziusa, na interpelację r. Kormana, czy nasze mia­
sto weźmie udział w wystawie miast we Lwowie, 
że o ile miasto na tę wystawę zaproszonem zostanie, 
z pewnością od współudziału się nie nsnnie, uchwa­
lono wniosek nagły r. Czanderny, aby przystąpić 
do zmiany przestarzałego regulaminu obrad i w 
tym celu wybrano komisję, złożoną z pp. radnych 
Rychlika, Strisowera, Czanderny, z burmistrzem 
ar Dietzlusom na czele.

Następnie wybrano pp. r. Rychlika, Gurgula i 
dr Grabowskiego, delegatami na obchćd Grunwaldzki 
w Krakowie, poczem uchwalono urządzić w czerw­
cu w Jarosławiu obchód Grunwaldzki. Poruszono 
także sprawę zaknpna przez gminę parceli, po­
trzebnej do uzupełnienia placu, żądanego przez 
władze sądowe pod sąd obwodowy. W skutek nie­
porozumienia, jakie zaszło przy zakupnie potrzebnej 
parceli, magistrat zwlekał z przystąpieniem do za­
warcia kontraktu darowizny placu pod sąd z rzą­
dem, co przewlekało sprawę budowy. Obecnie, gdy 
uchwałą z dnia 4  b. m. zaknpno dwóch parcel za 
cenę 20 .000  koron załatwiono, budowa sądu obw o­
dowego najprawdopodobniej z wiosną się rozpocznie.

Po załatwieniu spraw bieżących, jak udzielenia 
koncesyj, zaliczek urzędnikom miejskim, uchwalono

udzielić subwencyi w kwocie po 20 K. Bratniej 
pomocy lwowskiej, Tow. uczestników powstania we 
Lwowie i Krakowie, kraj. ogniska nauczycieli we 
Lwowie, poczem zarządzono posiedzenie tajne.

Sambor, (Z  Sokoła. —  Jasełka. —  Długowi6Cz 
ność). Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Sokoła, odbyło się w nbiegłym tygodniu, celem 
omówienia spraw zlotu sokolstwa polskiego w K ra­
kowie, z okazyi uroczystości Grunwaldzkich. Po 
ożywionej dyskusyi, wybrano komitet agitacyjny, 
którego zadaniem będzie zachęcić członków Soko­
ła do żywego współudziału w  ćwiczeniach zloto­
wych. Komisya ta będzie współdziałać z wydziałem 
Sokoła, który ma wydać do członków także odezwę 
w tym samym duchu. Należy się spodziewać, że 
gniazdo nasze nie pozostanie po za innemi i do­
starczy zlotowi Grunwaldzkiemu poważnego zastę­
pu członków ćwiczących, jak niemniej do pochodu.

Staraniem tutejszego Koła T. S. L. odbędą się 
w dniach 14  i 16  b. m. w sali Sokoła, oraz w 
dniu 2 lutego r. b. przedstawienia „Jasełek*, ukła­
da ks. W alczyńskiego. Przedstawienia „Jasełek* u 
aas mają dobrą tradycję, to też powodzenie ich 
jest zapewnione.

W  mieście naszem zmarł w 108 roku życia ś. p. 
Jozef K I  a m u  t, majster studniarski. Do ostatnich 
chwil życia cieszył się ten wyjątkowy starzec zdro­
wiem, można powiedzieć nadzwyczajnem, i odzna­
czał się wesołem usposobieniem.

Śnieżyca. Telegrafują nam z Tarnopola: W e 
środę i czwartek szalała nad Podolem gwałtowna 
wichura ze śniegiem, która poczyniła wielkie zaspy 
tak, że ruch na kolei zbarazkiej został wstrzyma­
ny na razie na 2 4  godziny. Na drogach ruch konny 
jest wskutek zasp utrudniony i odoywa się prze­
ważnie polsmi.

0 aferę szpiegowską oskarżony i uwięziony w 
sądzie obwodowym w Samborze W łodzimierz Do- 
brjański, został na Wniosek gen. sztabu przewiezio­
ny do więzień sądu krajowego we Lwowie. P rze­
ciwko oskarżonemu odbędzie się niebawem rozpra­
wa karna. Śledztwo dotychczasowe współwinnych 
wykryć nie zdołało.

Rozbicie pociągów w Zabłotowie. D yrek cja
kolei państwowych w Stanisławowie donosi: W sku­
tek niedostrzeżenia sygnału dystansowego, którego 
światło zgasił panujący ubiegłej nocy orkan, n a- 
j e c h a ł  p o c i ą g  t o w a r o w y  nr 366 na stacyi 
Z a b ł o t ó w  na wozy pociągu nr 487. W skutek 
z a ł o ż e n i a  t o r u  uszkodzonemi wozami, zarzą­
dzono przy pociągach rannych przesiadanie podró­
żnych. , *

Bal na Bursę kresową. Z Orłowej piszą nam: 
Bal na cele bursy dla uczniów polskiego gimna­
zjum  realnego im. Juliusza Słowackiego w O r ł o ­
w e j ,  odbędzie się W sali hotelu p. Nawratila w 
Dąbrowie (na Śląsku) w sobotę, dnia 8 stycznia 
r. 1 9 1 0  pod protektoratom prezesów Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, Macierzy Szkolnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego i posłów ziemi śląskiej.

Ofiarnością społeczeństwa - polskiego stanęła w 
b. r. aow a placówka narodowa na kresach: gimna­
zjum  realne im J. Słowackiego w Orłowej na Śią- 
skn. Jak potrzebnym byt polski zakład w tej oko­
licy, świadczy ilość uczniów, którzy się zgłosili do 
klasy L naszego gimuazyum (114). Ale młodzież 
ta, pochodząca prawie wyłącznie z najuboższych 
sfer robotniczych (7 8 ,8 0/0) i rolniczych (4 ‘4 ° /q), wal­
czyć musi z niezwykle ciężkimi warunkami życia. 
W iększość mieszka w znacznej odległości od za­
kłada i traci zbyt wiele czasu na podróż codzien­
ną do szkoły (co  godziny w jedną stronę), a 
nie ma ą n a J a y t ^ f e .  _ war)m k ń al^y za-nieszkać 
w Orłowej. rragnąc iapooiUez taj -ważnej przesźko 
dzie w normalnym postępie nauki szkolnej, pc„-a- 
nowiliśmy założyć na miejscu bursę gim nazjalną, 
któraby przynajmniej najbardziej potrzebującym 
dała bodaj w miesiącach zimowych schronienie i 
ciepłą strawę. Aby to umożliwić, urządzamy dnia 
8 stycznia r. 1910  bal w Dąbrowie. * ^

Grono nauczycielskie polskiego gimnazyum real­
nego im. Jul. Słowackiego w  Orłowej.

Ze świata.
Skandaliczny bojkot hakatystyczny. W  K ato­

wicach na Górnym Śląsku powstała niedawno pol­
ska spółka z ograniczoną poręką pod firmą „E  k s- 
p o r t  Ś l ą s k  i“ , przedsiębiorstwo czysto handlowe, 
zajmujące się sprzedażą węgla koksu, wapna, ce­
mentu, sztucznych nawozów i  t. p.» oraz interesa­
mi komisowemi. Na polskie to przedsiębiorstwo 
handlowe napada teraz w niesłychany sposób „Schle- 
sische Z tg .“ , znany organ hakatystyczny, upatru­
jąc w niem „polskie niebezpieczeństwo*. W zyw a 
ona niemieckie kopalnie węgla, aby spółce polskiej 
odmawiały solidarnie dostawy węgla i  tym sposo­
bem podcięły je j byt —  inaczej spółka gotowa 
zrujnow ać niemieckich agentów i kopców.

Co do grup kopalni Gieschego i księcia Pszczyń­
skiego, jest korespondent „Schles. Z tg .“ spokojny; 
te bowiem nie tylko nie sprzedadzą „Eksportowi 
Śląskiemu* węgla, ale zakażą to nawet czynić 
swym odbiorcom grosistom. Trzecia grupa W ollhei- 
m», pójdzie niewątpliwie śladem dwóch pierwszych. 
Nio nczyni tego wszakże grupa czwarta, Friedlaen- 
dera; a gdyby to Uczyniła, pokrzyżuje je j plany, 
stojące z nią w związku kopalnie hrabiego Schaff- 
gotscha, katolika.

Takiego niesłychanego i otwartego wzywania do 
bojkotu wymienionej po nazwisku firmy polskiej 
jeszcze nie było. „Schles. Z tg .“ woła obłudnie, że 
polska spółka po-ikopie niemieckie egzysteneye! 
Tymczasem kapitał zakładowy „Eksportu*, do któ­
rego należą: poseł Napieraiski z Bytomia, adwokat 
Czapla z Bytomia, redaktor Dombek z Bytomia, 
bankier dr Janiszewski z Katowic, lekarz dr Mie­
lecki z Katowic oraz okulista Okulicz z Katowic, 
wynosi zalndwie 20 tysięcy marek!

Gdyby która z polskich gazet w zaborze pru­
skim w podobny sposób nawoływała do bojkotu, 
z pewnością prokuratorya wytoczyłaby je j proces 
karny, a firma niemiecka proces o odszkodowanie! 
Ozy hakacie i to ujdzie bezkarnie?

Sztuka* w Budapeszcie. W  dniu 15 stycznia
b. r. otwartą zostanie po raz pierwszy wystawa 
dzieł Tow. art. połsk. „Sztuka* w stolicy W ęgier. 
W ystaw a ta pomieszczona będzie w salonach pp. 
Kónjv8s-Kńlm&n. Salony to znane z pierwszorzę­
dnych w tym rodzaju wystaw. Udział w niej bio­
rą członkowie Tow. „Sztuka* jako też zaproszeni 
goście. L icznie wystawione będą rzeźby prof. K sa­
werego Dunikowskiego znane z wystawy w K ra­
kowie dalej prace rzeźbiarskie pp. H. Hochmanna, 
A . Lepli, I. Szczepkowskiego. Z  dziełami malar- 
skiemi wystąpią pp. T. Aksentowicz, O. Boznańska, 
J. i S. Czajkowski,. S. Filipkiewicz, W . Jarocki, 
S. Kamocki, A. Karpiński, 1. Krasnowolski, K . My­
szkowski. prof. I. Mehoffer, L Merkel, prof. S. Noa- 
kowski, F. Pautsch, S. Podgórski, L Rubezak, prof. 
F. Ruszczyć, K. Sichulski, ś. p. J. Stanisławski, 
E. Trojanowski, prof. W . WeisB, E. Żak. Rozm ie­

szczeniem dzieł na wystawie zajmuje się prof. T. 
Aksentowicz i prof. W . Weiss, którzy w tym celu 
ndadzą się do Budapesztu.

Przeciwko socyalistom w Prusach. Tow a­
rzystwo śpiewackie „L ira* w Kolonii, do którego 
należą robotnicy socjalistyczni, utworzyło chór, do 
którego należy 90 dzieci w wieka od 8  do 16 lat. 
W ładze szkolne wezwały kierowników szkół, ażeby 
uczniom zabronili należenia do tego chórn.

Najnowszy występ ks. Ludwiki Koburskiej.
Niedawno pojawiły się w paryskim dzienniku „Ma- 
tin ", rew elacje  o śmierci arcyksięcia Rudolfa, auto­
rem zaś ich jest „docteur H .“ podpisany pod owe- 
mi rewelacyami. A  źródło ? Otóż „docteur H .“ o- 
trzymał in form acje od ks. Ludwiki Koburskiej, 
siostry hr. Lonyay. Jak się okazuje z artykułu dra
H., ks. Ludwika Koburska nie pogodziła się z hra­
biną Lonyay, wdową po arcyksięciu Rudolfie, cho­
ciaż, wedle twierdzenia dra H., obie są zarówno 
nieszczęśliwe i na obie dramat w zamku myśliw­
skim M eyerling w yw arł decydujący wpływ, rzuca­
jąc ks. Ludwikę w objęcia Mattasicha, a ks. Ste­
fanię wiodąc do ołtarza z hr. Jjonyay. Powrót ks. 
Ludwiki do Mattasicha miał je j zapewnić, jak twier­
dzi dr H., sympatye wszystkich ludzi. Nie będziemy 
się o to sprzeczać, natomiast nasuwa się pytanie, 
dlaczego teraz, po stanowczem zerwaniu stosunków 
z hr. Lonyay, wystąpiła ks. Ludwika za pośred­
nictwem dr H. z rewelacyami o śmierci arcyksięcia 
Rudolfa w r. 1889. Czy te rewelacye mogą je j 
zjednać sympatye wszystkich ludzi. Godzi się wątpić
0 tem.

Co do nowych szczegółów śmierci - arcyksięcia 
Rudolfa, to podał je  dr H. w sposób zupełnie ogól­
nikowy, twierdząc tylko, że nie było samobójstwa, 
lecz było zabójstwo.

Ks. Ludwika obecnie znajduje się w Paryżu i 
mieszka przy Avenue Bois Iloulogne. Towarzyszy 
jsj obok Mattasicha, były referendarz pruski dr 
Inhoffen, który je3t współwłaścicielem wielkiej pa­
larni kawy w Bonn i przed rokiem sprzedał ks. 
Ludwice swoją stajnię wyścigową. Odtąd dr Inhof­
fen jest stałym towarzyszem ks. Ludwiki. Obecnie 
ma ona podjąć kroki sądowe przeciwko baronowej 
Vaughan i przeciwko towarzystwu akcyjnemu, któ­
re jest w posiadaniu dóbr zmarłego króla belgij­
skiego w  południowej Francyi.

Jak donosi „B erliner Tageblatt*, jedna z firm 
berlińskich rozesłała następujący okólnik: „P ozw a­
lamy sobie niniejszem zapytać, czy panowie nie 
byliby gotow i do nabycia za stosowną cenę w e k ­
s l i  ks.  L u d w i k i  K o b u r s k i e j ?  W eksle te, 
brzmiące na kwotę przeszło 2 miliony marek, są 
płatne dnia 2 sierpnia 1911  roku, zostaną jednak­
że pierwej zapłacone, gdy tylko postępowanie Bpad- 
kowe po zmarłym królu belgijskim będzie przepro­
wadzone. Ks. Ludwika wódle pobieżnego szacunku, 
otrzyma w spadku około 20 milionów franków, a 
my ofiarujemy je j weksle za gotówkę z opustem 
50 procent*. W idocznie owa firma nie bardzo ufa 
wypłacalności ks. L udw iki.,

Z  aeron au tyk i. Na polach pod Chalons odbył 
dawny cyklista zawodowy Vandenborn bardzo 
udatny lot za pomocą aeroplanu Farmana. Lot 
trwał 1 godzinę i 16 minnt.

Zwłoki aeronauty Delagrange’a, który padł ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku, zostały przeniesione z Bor- 
deanz do Orleanu. Jak stwierdziło śledztwo, ka­
tastrofę spowodował zanadto „ silny motor, który 
wywołał -  wstrząśnienia zgubne dla s łab e j-w obec  
niego maszyny. Druty lewego skrzydła przerwały 
się, poczem oba skrzydła uległy uszkodzenia i ma-
■■y»v«. r u n ę ła  n a  s ie m ię .

Wybuch w fabryce. W  walcowni żelaza. Lan- 
gesehe w W estfalii nastąpił wybuch, SKutkiem 
którego odniosło ciężkie rany czterech robotników. 
Dwaj z nich już umarli, dwaj zaś walczą ze 
śmiercią.

Bomba* W M arsylii. W e Środę wieczorem w y­
buchła w Marsylii na bnlwarze Poisson bomba
1 uszkodziła silnie dwa domy. Jak sądzą, bombę 
rzncili dwaj włamywacze, którzy zostali zaskoczeni 
na gorącym uczynku i  w ten sposób ułatwili Bobie 
ucieczkę. „

Ucieczka oszusta. Skazany na 20  lat więzie­
nia oszust giełdowy Pellaert, odsiedziawszy 4  lata 
kary, zdołał umknąć z zakładu karnego w Brukseli. 
Mimo natychmiastowych poszukiwań zaginął po nim 
wszelki ślad.

Bunt w marynarce włoskiej. Na okręcie wo­
jennym „V olta“ , który znajduje się na kotwicy 
w porcie wojennym Tarent, wydarzył się fakt ja ­
skrawej niekarności. Parowiec ów  miał odpłynąć 
d- 24  grudnia ubiegłego rokn do Messyny. Załoga 
prosiła komendanta okrętu, ażeby je j pozwolił prze­
pędzić święta na lądzie, komendant jednakże od­
mówił i wydał rozkaz do wyruszenia na morze. 
W tedy załoga odmówiła posłuszeństwa i ustąpiła 
dopiero wobec przemocy. Parow iec wyruszył do Sar­
dynii, potem do Messyny, stąd zaś pow rocił do 
Tarentu, gazie zaiogę wysadzono na ląd i surowo 
ukarano.

Fałszerze pieniędzy. W  sobotę zostali w Lon­
dynie uwięzieni fałszerze austryackich not banko­
wych, a jeżeli ich zeznania sprawdzą się, w takim 
razie istniała zorganizowana szajka podrabiaczy pie­
niędzy austryaekich, mającą siedzibę centralną w 
Paryżu. W odzem tej szajki jest osławiony Zoltan 
Pakacs, który mieszka w Paryżu, a za pośredni­
ctwem sw ojej matki w Budapeszcie nawiązał • sto­
sunki z Józefem Peterem, byłym strażakiem ognio­
wym, który w  nbiegłym roku otrzymał spadek w 
sumie 3 .000  koron. Jak Peter twierdzi, Pakacs za­
wiadomił go, że ma dla niego bogatą żonę, i w e­
zwał go, ażeby przybył do Londynu lub Paryża. 
Peter udał się do Paryża i tam Pakacs nawiązał 
z nim Btosunki w sprawie puszczania w kurs fał­
szywych pieniędzy. Tam poznał się także Peter 
z niejakim Albrechtem. yW  lecie ubiegłego roku 
cała szajka udała się do m iejscowości kąpielowej 
Broadstairs i tam zaczęła podrabiać pieniądze. Gdy 
Peter i Albrecht pokłócili Bię, zaczęli jeden prze­
ciw  drugiemu donosić władzom, które wreszcie obu 
uwięziły w Londynie. Policya w Budapeszcie zajęła 
się energicznie tą sprawą.

Samobójstwo spokulanta cukrowego. Znany 
w Paryżu spekulant cukrowy, M u s 8 e t, stracił
I ,2 0 0 .0 0 0  franków, skutkiem bankructwa pewnej 
rafinery! cukru w Bordeaus. Skutkiem tej straty 
Musset odebrał sobie życie, sądząc, że będzie mu­
siał ogłosić konkurs do swojego majątku, chociaż 
jego znajomi twierdzą, że mógł przy ich pomocy 
wybrnąć z kłopotliwego położenia.

Katastrofa na morzu, j ^  donoszą z W elling­
tona w Nowej Zelandyi, parowiec W a ia o ro ,-w io ­
zący 200  podróżnych i  70  ludzi z załogi, zatonął 
koło Dusky-Sund. W szyscy  podróżni i marynarze 
zostali wyratowani.  ̂ —

Burze. Podczas burzy z zamiecią śnieżną, która 
panowała w Anglii, orkan wypędził z portu Ha- 
lifax na pełne morze 17 łodzi rybackich, na któ-
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rych znajdowałr się 27 ludzi. Parow ce wyruszyły 
na ratunek i w yłow iły 8  łodzi. T

W  Hiszpanii Bilna burza zrządziła znaczn* 
szkody w okolicy miast Oadix i Almeria. Ulewne 
deszcze powiększyły klęskę.

Wyprawa do bieguna południowego. Z Lon­
dynu telegrafują: Biuro Reutera dowiaduje, się, że 
rząd angielski dał do dyspozycji 20 .000  funtów 
szterlingów na ekspedycyę Scotta do bieguna po­
łudniowego.

Kalendarze. W śród tegorocznych kalendarzy 
wyróżnia się starannie dobraną treścią „ K a l e n ­
d a r z  P r z y j a c i e l a  l u d u * ,  wydany pod redak- 
cyą p. W ładysława W ąsow icza. Prócz części kalen­
darzowej, okraszonej poematem -„Rok chłopa poi* 
skiego*, opiewającym w rymach każdy miesiąc, 
kalendarz przynosi obfitą treść, złożoną z artyku­
łów okolicznościowych, przystosowanych do życia i 
potrzeb kulturalnych i gospodarczych chłopa pol­
skiego. Są tu artykuły o 600-letnlej rocznicy uro­
dzin Kazimierza W ielkiego, o Grunwaldzie, o Ozę 
Stochowie, Chełmszezyźnie, nadto nowele, poezje , 
humorystyka. Tekst ozdobiony licznemi illustracya- 
mi. W  dziale informacyjnym "kalendarz przynosi 
tekst nowej ustawy łowieckiej, przepisy o szynkar- 
stwie, portrety suw ereaiw  europejskich i  wybit­
nych osobistości ze świata politycznego. Jako do­
datek dołączono illustracye bitwy pod Grunwaldem, 
wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej i portret 
Jagiełły. Cena kalendarza 90 hal.

K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o y y y  „ S o k o ł a  
krakowskiego, wydany na rocznicę 25-letniego ju 
bileu3zu gniazda krakowskiego, zaleca się praktycz­
nym formatem. _

K a l e n d a r z  d r u k a r n i  W ł .  L.  A n c z y c a ,  
rozsyłany bezpłatnie licznym klientom zasłużonej 
firmy, przynosi w tym rokn, jak z w y k le / prześli­
czny albumowy rysunek Piotra Stachiewicza „G łów ­
ka kobieca*.

Zmarli.
W  Radomiu umarł prezydent miasta. Czesław 

G o l c z e w s k i .
Tytus N i e m c z e w s k i ,  burmistrz i aptekarz, 

umarł w Sniatynie. , * .  *-
Andrzej S i k o r a ,  emerytowany kierownik szkoły 

w Olejowie koło Zborowa, zmarł wczoraj, licząo 
68 lat. Zmarły należał do najlepszych praktyków- 
pedagogów w G a lic ji i swego czasu miewał w y­
kłady z zakresu rolnictwa i ogrodnictwa.

Składki. Na pomnik T. Kościuszki złożył Jan Czepił 
z Pragi 6 K.

Na zakład F. Żurowskiej złożyli; H. Tinsowie 2 K, 
Helena Czyncielowa 4 K, Dyakowscy dla ncżczenia ś. p 
Julii Schilmer 10 K, B. Seidlowie 2 K (i na Dar Grun­
waldzki 2 K) zamiast życzeń imieninowych, świąteoz- 
nych itd.

Egzamin dla szkół wydziałowych rozpocznie się przed 
komisya egzaminacyjną w Krakowie częścią piśmienną 
dnia 14, a ustną 17 lutego b. r. Podania o przypuszcze­
nie do egzaminu należy wnosió do Rady szkolnej kraj. 
za pośrednictwem swej przełożonej Rady szkoli e okr. 
najdalej po dzień 6 lutegc podania później wniesione 
wcale uwzględnione nie będą.

Mianowania 1 przeniesienia. Rada szkolna krajowa za­
mianowała zastępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Tad Gajewskiego dla filii gimn. IV we Lwowie, Aleks. 
Steslowicza i Ignacego Łańcuckiego w gimn, polakiem 
w Pizemyślu, Teodora Korostila w  gimn. ruskiem W 
Przemyślu, Adolfa Musianowicza w gimu. im. Fr. Józe­
fa w Tarnopolu, dr Izaaka Leissnera w gimn. polakiem 
w Kołomyi; zamianowała w szkołach ludowych: Jana 
Tryszczyłę dyrektorem 8-kl. szkoły wydz. męskiej _ jołą 
czonej z 4-kl. pospolitą im. Piramowicza w Kołomyi, ia- 
cieja Kuchciaks Jana Jaśnikowskiego i Aleks. Woło—- 
szcznka, nauczycielami 6-kl. szkoły nieskiej w Czortko* 
wie; Michała Biukiewicza 5-kl. szkoły m. tt Pniowo: atu 
Władysławę Kozłowską naucz. 4-kl. szkuiy ż. w Kro­
śnie, Fr. llalczyńskiego, Mao. Młyńca i Genowefę Gołę­
biowską nancz. 4-kl. szkoły w Padwi Narodowej. Men­
dla Auerbacha nancz. religii izr. w 4 kL szkole \ Kni- 
kinińie wsi, KaTista Stolfa n. 4-kl. szkoły w Kropou, 
Antoniego Jaworskiego n. kier. 2-kl. szkoły w Siema- 
howcach; nauczycielami i nauczycielkami sz*ół 2-klaso- 
wych: Julię Soczyńską w Dobrowlanach; Paulinę Gro- 
chowaiską w Krechowie, S. Pelagię Wojciechowską w 
Dobropolu, Eleonorę Petrowiczównę w Jeziorzanach, Jó­
zefa Trzpisa w Korowej, Wandę Gwiazdoniową w Wa- 
sylkowcach; nauczycielami i nauczycielkami szkól 1-kl.: 
Paulinę Jaworską w Porudenku, S. Praksedę Kaszyń­
ską w Żnibrodach, Maryę Sąsiedzką w Snowidowie, Ba­
zylego Musija w Bogrówce, Bazyl. Słobodziana w Ścian­
ce, Michała Kozaka w Cwitowej, Wandę Dutkiewiczów- 
nę w Hucie Starej, Michała Panka w Łanowicacb, S. 
Ludwikę Szublównę w Nosówoe, Jana Jnszczyszyna w 
Hniliczkach, Józefa" Posłusznego w Przyłęl , Seweryna 
Smolińskiego w Załokciu; przeniosła Karola Notza z Tur­
ki do Cieszanowa, Stefanię Szypojłównę w Demni do 
Werbiąża Niżnego, Helenę Grzybowską z Sierakowa do 
Brzegów, Eleonorę Rześnikową ze Iwardouia do Pod­
czerwonego, Józefę Fillerównę z Wróblówki do Wiep­
rza, Jana Przygrodzkiego ze St^pozatowa do Chudyjo- 
wic. „  ‘

1 kalendarza. W  piątek 7 stycznia: Juliana i Lucyan; 
mm,; w sobotę 8 stycznia: Seweryna op i Maksyma b 
w niedzielę a stycznia: Marcyany i Witalisa.

V\ schód słońca 8 stycznia o godz. 7 min._39; zachód 
o godz, 3 m. 54; długość dnia 8 godzin 15 mm.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dni-ł  6 stycznia 
termometr doszedł od 0-4 do 0-9 C.; barometr pod­
nosił się. ' ' j  _

Dnia 7 stycznia o godz. 7 rano stan barometru 75 / j  
mm., termometru 2-0 C.; wiatr północno-zachodni.—

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Poznaj samego siebie* i Zwycięzoa z pod 

Lodi*. . . . .
W niedzielę po południa: „Betleem polskie*; wieczór 

Poznaj samego siebie* i „Zwycięzca z pod Lodi*.
” W pon edziałek: „W ielki Fryderyk*.

We wtorek: „ Poznaj samego siebie* i „Zwycięzca 
z pod Lodi*.

We środę: „Wielki Fryderyk".
We czwartek: „Wielki Fryderyk*.
W piątek: „Gromiwoja*.
W sobotę: „Komedya omyłek*.
W niedziolę po południu-. „Botleeu. poiskie"; wieczó..

„Romeo i Julia*.
fiepertdar teatru luoowego.
W piątek: „Mazepa*. ' . "  j
W sobotę: „ T r ó jk a  hultajska . - -
W niedzielę po południu: „Dzwony z Cornevillo“ ; —

w ie c z ó  : „Trójka hultajska*. r " •
W poniedziałek: „Potop*.
We wtorek: „Zażarty aatomobilista*.
We środę: „Sztygar*.
We czwartek: „Opowieści Imci Pana Dymka*.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W  piątek: P. Stanisław Szpotański: Stronnictwa 

organizacja wielkiej emigracyi (wykład IX.) . -
vv sobotę: Prof. Tadeusz Pazdanowski: Literatura 

polska XVIII wieku.
Powszechne wykłady uniwersytecki* 

w Krakowie ***
(w auli 1 szkoły realnej przy ul. Studenckiej, « «• 8.) 

W sobotę! w poniedziałek, we wtoiek, we środę, we 
czwartek, w piątek: Dr Mieczysław Lim anowski: O wul­
kanach (6 wykładów z obrazami świetlnemi)

13 . G j f c t o r y a i s f c M Ł s . K r z y s z t o f o r y  
H x > a k ó w .  W y n a jm u je  i sp rzeda je  p ierw ­
szorzędn ych  fa b ry k  fortep ia n y , pianina, h a r m f  
nie i p ianole  za  g o tó w k ą  lub na sp łaty  naw et 
dw udziestom issięczne. In stru m en ty  u żyw an e od 
cen najn iższych .

Kraków, Floipska 33.
w w w w w w  p o l e c a

Opaski hygieniczne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże 
dla koni. Artykuły gumowe hygieniczne. Wody i sole mineralne naturalne 
i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym 
- - fabryki „Tlen*. Świeże zioła ks. Kneippa Wina lecznicze. - -

Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotnie 

opakowanie franco.
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f  J a n  S k lr21 ń s& l.
f f i s r s m

Dzisiaj otrzymaliśmy żałobną wiadomość, że 
w majątku swoim, K r y s p i n o w i e ,  pod Lisz­
kami, umarł były prezes krakowskiej Rady po­
wiatowej, Jan S k i r l i ń s k i ,  jeden z najpo­

ważniejszych i najzasłużeńszych obywateli po­
wiatu krakowskiego.

Już od wczesnej młodości brał ś. p. Jan 
Skirliński żywy udział we wszystkich spra­
wach narodowych. Przewroty polityczne i wal­
ki wolnościowe wciągnęły go w wir publiczne­
go życia, s-któremu też poświęcał się, aż do 
chwili, gdy warunki zdrowia na to mu pozwa­
lał}', z całem poświęceniem. Znakomity gospo 
darz rolny, umiał, z podziwienia godnym talen­
tem, tak liczne rozłożyć zajęcia, że nie tylko 
majątek swój we wzorowy, pod względem agry- 
kultury, prowadził sposób, ale nigdy nie odmó­
wił udziału w sprawach publicznych i z zada­
nia wywiązywał się z właściwą sobie skrupu­
latnością i sumiennością.

Świadek zarania samorządu krajowego, oce­
nił jego doniosłość w polityce społecznej i na­
rodowej, i był jednym z pierwszych i najgor­
liwszych w jego zakresie pracowników. Był on
między innymi, inicyatorem i założycielem Po­
wiatowej Kasy oszczędności, jednej z najpoważ­
niejszych dziś w kraju instytucyj finansowych. 
Z  własnych funduszów założył tę kasę najpierw 
w Kryspinowie, potem przeniósł ją do Liszek, 
wreszcie przejął ją  powiat krakowski w zarząd 
własny i dał jej w Krakowie warunki rozwoju, 
które wytworzyły z  niej dzisiejszą równie sil- 

; ną, jak pożyteczną instytucję finansową. Zmarły 
obywatel był też przez pierwsze lata jej dy-

- rektorem."
Jako członek Wydziału Rady powiatowej, 

zwrócił na siebie uwagę ś. p. Jan Skirliński, 
spokojną, rozumną pracą. Niebawem też wybra­
ny został zastępcą marszałka powiatowego, pó­
źniej, jako marszałek, nie żałował czasu, ni tru­
du, aby doświadczeniem swojem i pracą wpro­
wadzić sprawy powiatowe na właściwe tory.

W o wszystkich niemal działach życia powia­
towego zaznaczył swoją ofiarną działalność. Ja­
to  prezes Towarzystwa rolniczego dla okręgu 
krakowskiego, oddał liczne i niespożyte usłngi 
tej instytucji, która też zamianowała go swoim 
członkiem honorowym.

Od początku powstania Towarzystwa imienia 
Kościuszki w Krakowie, był ś. p. Skirliński je­
go prezesem. On też wdrożył dzieło wystawie­
nia Kościuszce pomnika na Rynku krakowskim, 
nie żałując trudu i ofiar osobistych. Niestety, 
podeszły wiek nie pozwolił mu doczekać wido­
ku dzieła, którego urzeczywistnienie było naj- 
gorętszem pragnieniem jego życia.

Demokrata z przekonań, nie występował 
wprawdzie na szerszej arenie politycznego ży­
cia, lecz za to tem usilniej starał się o zieali- 

. zowanie idei dem okratycznej w stosunkach, w 
których pracował. Zajmował się przedew szyst- 
kiem ekonomicznemi i kulturalnemi potrzebami 
ludu polskiego, i na tem polu położył nieoce­
nione w powiecie i kraju zasługi.

S. p. Jan Skirliński był jednym z założycieli
- -Nowej Reformy", i-On wraz z ś. p. Mieczysła­
wem Pawlikowskim, Asnykiem i Romanowiczom
jja ł :;m puls do przeistoczen ia  „R eform y  “ po ro ­

jku jej istnienia, w nowe wydawnictwo, i przez 
długie lata był prezesem jego rady nadzorczej. 
Wydawnictwo naszego dziennika opłakuje śmierć 
jednego z najzacniejszych swoich przyjaciół, 
śpieszącego mu zawsze, w najkrytyczniejszych 
chwilach, i  doświadczoną radą i pomocą.

Ś. p. Jan Skirliński dochował wierności i 
Itronnictwu i jego organowi. Przyjaciel pierw­
szych redaktorów naszego pisma i pionierów 
demokratyzmu na gruncie krakowskim, zajmo­
wał się zawsze losami stronnictwa demokraty­
cznego i dziennika naszego. Gdy już wiek nie 
pozwolił mu na branie udziału w pracach „stron- 
lictwa, informował się zawsze o ich kierunku 
i cieszył się szczerze z rozwoju „Nowej Refor­
m y", n której stał kolebki.
-- Cześć pamięci zacnego i zasłużonego obywa­

tela krainl

Niepodobna w tej wzmiance pośmiertnej wy­
czerpać działalności człowieka, który wypełnia 
część hlstoryi samorządu powiatu i kraju. W ięc 
dzielimy się jedynie z czytelnikami naszymi in- 
formacyą, że ś; p. Jan Skirliński umarł, w sta- 
eia-bezżennym, w Kryspinowie, w poważnym 
wieku, przeżywszy 88 lat życia.

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  odbędzie się 
z dwora w Kryspinowie w n i e d z i e l ę  o go­
dzinie 2 po południu do kościoła parafialnego 
w Liszkach. P o g r z e b  odbędzie się w p o n i e ­
d z i a ł e k ,  po żalobnem nabożeństwie w koście­
le, o godzinie 10 przed południem w Liszkach.

HH

ffapoailca' iw©wska.
* L w ó lV , 7 stycznia.

O panoramie Grunwaldzkiej w Barbakanie wy­
głosił we środę odczyt w lwowskiem Kolo litera- 
cko-artystycznem p. Jan S t y k a .  Prelegent zazna­
czył, że Barbakan, wyglądem ryoerekim i pocho­
dzeniem niemal z epoki Grunwaldu, najbardziej na­
daje się do uprzytomnienia wiekopomnego zwycię­
stwa, poczem przedstawił projokt panoramy. Zacho­
dzi różnica między nowoczesnym a średniowiecznym 
sposobem walki. W  średnich wiekach walka odby­
wała się na jednem miejscu, na odległość walczyć 
nie można było. Bar. akan, mający formę podkowy, 
najlepiej nadaje się do przedstawienia tej walki. 
W idz z podjnm  ogarnie całość bitwy, ujrzy na­
przeciw je j główne momenty, po lewej Witołda, po 
prawej Jagifełłę w otoczeniu świty. W  porównaniu 
z obrazem Matejki zachodzą pewne różnice. U Ma­
tejki nderzają Tatarzy, podczas gdy w rzeczywi­
stości na Niemców uderzył kwiat rycerstwa pol­
skiego, u Matejki Jagiełło ma rozwarte ramiona, 
u Styki wydaje on rozkazy, Styka odrzuca również 
elementy cudowne, nadziemskie, relikwie itp.

- Nad odczytem wywiązała się dyskusya. Dr S o- 
1 a ń s k i zapytał, czy barbakan nie zostanie uszko­
dzony przez panoramę. P. S t y k a  odpowiedział, 
że barbakan nie zostanie wcale tknięty, budynek 
sam nie wejdzie w grę, w mury barbakanu wsunie 
się konstrukcyę żelazną, o dachu szklanym i ta 
konstrukcya żelazna będzie dźwigać całe dzieło. 
Dr O z o ł o w s k l  polemizował z p. Styką co do 
przyczyny rozpoczęcia bitwy, dał obraz walki, zgo- 
dtfy z historyą, przyczem podniósł, że chwila w y­
brana przez p. Stykę, jest właściwą i pod wzglę­

dem kompozycyl dobrze obmyślaną. Na tam dyska- 
syę zamknięto.

S. p. Stanisław Prokopowloz. Na pierwszą
wiadomość o zgonie śp. wloeprez. kraj. D yrekcji 
skarbu Stan. Prokopowicza zebrał się W ydział To­
warzystwa galic. konceptowych urzędników skarbo­
wych na nadzwyczajne posiedzenie, uohwalił wziąć 
gremialny udział w ‘ pogrzebie 1 pamięć zmarłego 
uczcić składką członków Towarzystwa na rzecz 
fundaeyl zapomogowej dla wdów 1 sierót po kon­
ceptowych urzędnikach skarbowych.

Wiadomości osobiste. Stanisła w W i t k i e w i o z, 
znakomity malarz i krytyk artystyczny, którego 
stan zdrowia w ostatnich czasach z powoda prze­
pracowania znacznie był nadwątlony, obecnie po 
jiilkumiesięcznym pobycie w Lovranle w pensyona- 
cie polskim „Central", powrócił zupełnie do sił.

Stan zdrowia posła O l e ś n i c k i e g o ,  jak ze 
Lw owa donoszą, jest względnie korzystny. Wskutek 
spokoju i kuraoyi ataki sercowe się nie powtó­
rzyły.

Z politechniki. Rektorat politechniki rozpisuje 
konkurs celem obsadzenia katedry budowy motorów 
wodnych i pomp, obejmującej nadto kompresory i 
wentylatory, z terminem wnoszenia podań do końca 
kwietnia 1 docentury płatnej dla geometry! wy 
kreślnoj, z terminem do końca marca.

Na śladach defraudanta. Policya lwowska jest 
już na tropie b. praktykanta pocztowego, Tarnaw­
skiego, który zbiegł w niewiadomym kierunku, za­
brawszy 20 .000  kor, na szkodę jednogo z adwo­
katów. Ma już byó znany okręt, którym Tarnaw­
ski przybył szczęśliwie do Ameryki.

'Inauguracya „Kółka bułgarskiego1*. W  kołach
młodzieży uniwersyteckiej ~ wo Lwowie powstało 
„K ółko bułgarskie". Uroczysta inauguracya odbyła 
się w Domu akademickim. Program uroczystości 
wypełniły przemowy przewodniozącego Kółka p. Po­
powa 1 delegata czytalni akademickiej, oraz prelek- 
cya prof. J. Leciojewskiego „O  królewiczu Marku 
w ludowej poezyl bułgarskiej".

Inspektor religii mojźeszowej. Lwowska rada 
wyznaniowa izraelloka mianowa dra Guttmanna in­
spektorem religii mojźeszowej w szkołach średnich 
1 ludowych w miejsce rabina dra Caro, który u- 
stąpił z tego stanowiska. Nowy inspektor objął w 
ubiegłą niedzielę swój urząd.

Kradzież worka z 14.000. Ze L w o w a  telefo­
nują nam: Dzisiaj, z wozowni przy ulicy Zygmun- 
towskiej, aresztowano pocztyliona Bronisława D z i -  
k a, pod zarzutem udziału w kradzieży worka pocz­
towego z 14.000 koron, w dniu 1 grudnia z. r. 
Stwierdzono, że Dzik od 9 grudnia miał przy so­
bie zawsze znaczne sumy pieniędzy, że narzeczo­
nej swej Julii Szumskiej, kupił drogie blżuterye, 
nową suknię, oraz że nie jednokrotnie dawał je j 
garściami 5 koronówki

Dzika, który już był karany 13-miesięcznem 
więzieniem za kradzież, aresztowano, również uwię­
ziono jego narzeczoną Szumską.

Pod zarzutem kradzieży worka z 14.000 koron, 
zostali już dawniej uwięzieni funkeyonaryusze pocz­
tow i: Scbreiner, Piachny I Bok, który razem z D zi­
kiem prawdopodobnie dopuścili się kradzieży. 

Repertoar łf.t4’?n lwowskiego.
W  sobotę po po.udniu: „B alladyna"w ieczór: „Ma­

dame Butterfly",
W niedzielę po południu: „'Wesoła wdówka"; wieczór: 

tRomeo i Julia".
W poniedziałek: „Eros i Psyche".
W® wtorek: „Walo mtłoóoi“„

w o j e n n e .  Jeżeli Japonia wysadzi swoje w oj­
sko na tachodniem wybrzeżu Korei i przekro. 
czy 88 południk, w t e d y  t r z e b a  i c h z a a  
t a ko wa ć * .

Dokumenty te wywołały tu p o w s z e c h n ą  
s e n s a c j o .  „Matin" wywodzi, że jeden z tych 
dokumentów nosi datą tego samego dnia, w 
k t ó r y m  c a r  z w o ł a ł  k o n f e r e n  c y g  p o ­
k o j o w ą  (!) i oświadczył, że n i g d y  n i e  
d o p u ś c i  do  z a k ł ó c e n i a  p o k o j u .

vsmm

Zamach na ministra*
'  Londyn. Na ministra B u r n s a ,  wracającego 
ze zgromadzenia wyborczego n a p a d ł  j a k i ś  
c z ł o w i e k  i chciał wykonać zamach. Burns 
odpędził napastnika, który następnie uciekł i nie 
został wyśledzony.

ftferwowoćć ¥?felkiego księcia.
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi z P e t e r s ­

b u r g a ,  że podczas pogrzebu w. ks. M i c h a ł a„Matin11 ogłasza dalej „fac simile** depeszy 1
a któroi Wvnilra J  A r  rnimn Uwodził Częścią WOJSK W. ks. M i k o ł a j  Ml -cara, z której wynika, że car mimo rad amba 

sadorów p a r ł  do  w o j n y  z J a p o n i ą .

Sytaya w Austryi.
(Toię^ramy „N. 8eformy“ z tfnia 7 styesnia.) 

iPGiyczka anssryacka.
Wiedeń. Grupa Rotschilda odmawia udziału 

w p o ż y c z c e  p a ń s t w o w e j ,  oddanej poczto­
wej kasie Oszczędności.

^niosok ESafóanera.
WJadeń. Jest w ą t p  i i  w era, czy poseł Hof- 

bauer zgłosi w Sejmie zapowiedziany wniosek 
w prawie wznowienia „ le i  Kolisko11; znaczna 
bowiem część partyi * chrześcijańsko-społecznej 
o d m a w i a  swoich .podpisów, potrzebnych dla 
zgłoszenia tego wniosku, powołując się na po­
wziętą swego czasu uchwałę, podług której san­
kcjonowano ustawy językowe są już zupełnie 
dla Niemców wystarczające.

Zbytecznem jest więc wznowienie „Iex Koli­
sko*. Rząd pod tym tylko warunkiem udzielił 
sankcyi ustawom językowym; takie same stano­
wisko zajął minister Scbreiner.

W obec tego do zgłoszenia wniosku Hofbaue­
ra nie przyjdzie. *

SiM otayęy w  C & ss& a eh .
Praga. Organ czeskich agraryuszów „Ven- 

kov“ donosi, że w najbliższych dniach przybę­
dą do Pragi liczni członkowie p o l s k i e j  p a r ­
t y i  l u d o w e j  i wezmą udział w zgromadze­
niach ludowych, na których omawianą będzie 
wspólna taktyka c z e s k i c h  i p o l s k i c h  agra­
ryuszów. - -o.
Rozłam wśród egrarzystów moraw­

skich.
Berno. W czeskiej p a r t y i  a g r a r n e j  ua 

Morawach n a s t ą p i ł  r o z ł a m .  Partya ta 
liczy w Sejmie morawskim 15 członków. Obecnie 
9 członków wystąpiło * niej, sprzeciwiając się 
kompromisowi swych przywódców z czeską 
partyą klerykalną.

O zmlaaę liturgii.
Tryest. „Piccolo1* donosi, że dekrety, wydane 

przez biskupa N a g ł a  przeciw używaniu litur­
gii słowiańskiej, wywołały wzburzenie wśród 
ludności słowieńskiej. W  kilku miejscowościach 
Iatryi nie mogły się odbyć nabożeństwa, gdyż 
nietylko wierni opuścili kościoły, ale także księ­
ża o d e s z l i  o d  o ł t a r z y .

k o i a j e w i c z ,  w którego pobliżu znalazł się 
przybyły z prowincji jakiś oficer. Wielkiemu 
księciu wydawało się, że oficer ten nie zacho­
wuje się ściśle wedle przepisów, c i ą ł  g o  t e ­
d y  o b n a ż o n ą  s z a b l ą  p o  r ę c e ,  właśnie 
w chwili, gdy ten go salutował. Oficer ów jest 
ciężko ranny. Całą awanturę starają się wła­
dze rosyjskie zatuszować.

Proces iSellfelda.
Petersburg. Rząd niemiecki domaga się opi­

nii prawników i uczonych niemieckich, co do 
prawa sądów berlińskich do zafantowania ro­
syjskich depozytów.

Podróże W lhehaa
Berlin. Z Kielu donoszą, że jacht cesarski 

„Hohenzollern" otrzymał rozkaz, aby z począt­
kiem lutego był gotów do wypłynięcia na m o­
r z e  Ś r ó d z i e m n e  z niemiecką parą cesarską.

« n s ! -L D k a t S Ł
(Telegramy „N. Reformy1* z d. 7 stycznia). 

Urzędowa iaiormaoya.
Budapeszt. (W ęg. B. kor.) Dr L u k a c s  kon­

tynuował wczoraj z politykami rokowania, któ­
re dobiegają do końca.

Budapeszt. Węgierskie Biuro kor. jest upo­
ważnione z kompetentnej strony do oświadcze­
nia, że doniesienia niektórych pism, jakoby kil­
ku polityków zaofiarowanych im tek nie przy­
jęło, nie odpowiadają prawdzie. -W szyscy, któ­
rych Lnkacs proponuje na członków gabinetu, 
przyjęli ofiarowane im teki.

£  Uabinat L u kacsa ,
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że Lukacs 

u k o ń c z y ł  j u ż  s w o j ą  a k c y ę  w s p r a w i e  
u t w o r z e u i a  g a b i n e t u  i jutro udaje się 
do Wiednia. Nominacya nowego gabinetu i ustą­
pienie dotychczasowego, ogłoszone będą w nie­
dzielę.

Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi: Desygno­
wany prezydent ministrów dr L u k a c s  prawie 
już u k o ń c z y ł  przygotowawcze prace około 
utworzenia gabinetu. Pozostaje jeszcze wybór 
odpowiedniej osobistości dla ministerstwa Chor- 
wacyi i Sławonii, co wobec sytuacji w tym 
kraju nastręcza pewne trudności.

L u k a c s  obojraie prezydyum, skarb i mini­
sterstwo „a latere11, ministerstwo spraw we­
wnętrznych obejmuje definitywnie były sekre­
tarz stanu i wiceprezydent Izby pos. Emeryk 
J a k a b f y ;  prawdopodobnie obejmie on także 
prowizorycznie kierownictwo ministerstwo wy­
znań i oświaty.

Hr. Beia S e r e n y i  obejmie handel i rol­
nictwo. M inistrem  sprawiedliwości będzie pre­
zydent senatu królewskiej kuryi V a v r i k .  
Generał-major Emanuel H a z a i ,  szef sekcyi 
w  ministerstwie honwedów, będzie ministrem 
obrony kraj. Po wyborze jeszcze ministra Chor- 
wacyi utworzenie gabinetu  może być uważane 
za ukończone.
 aaBMEaaaaaeapał- » n w a u c t » ;

(Telegramy „Nowej Reformy** z i  7 stycznia.)

* f i !a i£ e ń s ft f fo  fe r ć la  B e lg tL
Bruksela. Prasa tutejsza ogłasza ciekawe dys­

kusje n a  t e m a t  wra ż n o ś c i  m a ł ż e ń s t w a  
k r ó l a  L e o p o d a  wobec praw belgijskich.

Ustawy belgijskie przepisują bowiem, aby ślub 
następcy tronu odbył się za wyraźnem zezwole­
niem rządu i aby dokument ślubny podpisany 
był przez króla i wszystkich członków gabine­
tu. To jednak w tym wypadku się Die stało.— 
Niektóra azłenmki sądsą więc, że rząd przedło­
ży prawdopodobnie parlamentowi dokument ślu 
bu króla Alberta do załatwienia.

W yżgzy sąd krajowy w K r a k o w i e  zamiano­
wał asystentami kancelaryjnymi sficyantćw  kance­
laryjnych: Felwla Pelikana dla sądu obwodowego 
w Rzeszowie i Marcelego Pedenkowskiego dla sądt. 
kraj. w Krakowie.

Hr. Karol Lanckoroński, jak z W iednia dono­
szą, poważnie zachorował.

Katastrofa kolejowa, z H e d y  o l a n a  dono­
szą: W czoraj wieczorem zderzyły się na stacyi 
F o g g i a  dwa pociągi; 6 osób zginęło, a 20 j e s t  
r a n y c h.

ostatnie telegramy.
Eskadra francasks w Splicie.

Split. Wczoraj o godzinie 4  po południu eska­
dra francuska odpłynęła do Valony.

Cetjcia i Rosya.
Cstynia. Doniesienia o zamierzonej podróSj 

ks. Mikołaja do Petersbur :a w celu zmiany na­
stępstwa tronu na rzecz ks. Mirki, są fałszywe. 
Książe nie wyjeżdża zupełnie za granicę i o- 
becnie bawi u następcy tronu w Autiyari na' 
świętach.

O wolność Finlandyl.
Petersburg. Helsingforska Izba adwokacka 

oświadczyła, że uchwały nowego finlandzkiego 
senatu są nieprawne i wzywa ludność, aby od­
mówiła płacenia pewnych podatków.

Król serbski w Petersburga?
Petersburg. „Now. Wremia** zaznaoza po­

głoskę, że król p i o t r  serbski ma wkrótce 
przybyć d o  P e t e r s b u r g a .  Pogłoska ta do­
tąd nie znajduje potwierdzenia.

Gdynie.. Prezydent ministrów Tomanowicz z a- 
p r z e ó z a  kategorycznie, jakoby ks. M i k o ł a j  
miał zamiar udać się do Petersburga i jakoby 
w Czarnogórze miała nastąpić zmiana następ­
stwa tronu.

Ateny. Pałao królewski zgorzał doszczętnie-
Ateny. Straż ogniowa wraz z wojskiem usi­

łowała ogień ograniczyć do najwyższego piętra 
budynku środkowego. Spodziewano się, że uda 
się uratować królewskie pokoje. Także maryna­
rze' zagranicznych okrętów, leżących w porcie 
Faleron, brali udział w ancyi ratu n k ow ej. Są­
dzą, że pożar wybuchł w k a p l i c y  d o m o w e j  
wskutek krótkiego spięcia. Wielki tłum otacza 
pałac królewski.

Ateny.'  Około północy przybył król z Patoi. 
Ogień około g. pół do 2 w nocy został p r a ­
w i e  z l o k a l i z o w a n y .  Boczne skrzydło pa­
łacu pozostało nienaruszone. Ogień zniszczył 
środkowy budynek, w którym mieszczą się sale 
przyjęć. Drogocenne, trofea, pamiątki walki o 
niepodległość, które zdobiły te sale, zdołano u- 
ratować. W  ludziach niema strat. Gmach nie 
był ubezpieczony; natomiast ruchomości były 
ubezpieczone na kwotę 1,200.000 fr.

F f a y c s j f a a  po& arau
Ateny. Przyczyna pożaru w zamku królew­

skim nie jest jeszcze wyjaśniona. Pożar w y­
wołał w mieście o g r o m n y  p o p ł o c h .  Po­
wszechnie utrzymuje się pogłoska, że był on 
podłożony.

Rodzina królewska w chwili wybucha pożaru 
była w zamku nieobecna.

Straż pożarna okazała się z u p e ł n i e  n i e ­
u d o l n ą .  Pożar ugaszono głównie przy po­
mocy wojska, a zwłaszcza marynarzy angiel­
skich i rosyjskich.

Ludność, wśród której utrzymuje się wersya, 
że ogień był p o d ł o ż o n y ,  wznosiła okrzyki 
na cześć króla i przeciw Lidza oficerskie!.

Pożar zniszczył cały zamek. Ocalono tylko 
prywatną korespondencyę króla i archiwum.

o mm i J ii.
(Telegramy9„N. Reformy" z dnia 7 stycznia.)

Paryż. Burcew ogłasza w jednym z tutejszych 
dzienników dokumenty, wykazujące, że głównym 
inicyatorem w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j  
b y ł  s a m car .  Wbrew radom hr. Lamsdorfa, 
car zwrócił się do ówczesnego namiestnika 
wschodniej Azyi, A l e k s i e j e w a ,  udzielając 
mu różnych wskazówek i omawiając szczegóły 
s p r w o k o w a n i a  J a p o n i i .

W dokumencie z dnia 26 stycznia 1904 ra­
dzi car Alaksiejowowi o b s a d z i ć  K o r e ę  i 
i J a p o n i ę  i prosi o wiadomości, kiedy nadej­
dzie chwila stosowna do w y p o w i e d z e n i a  
w o j n y  J a p o n i i .

Dalej ogłasza Burcew nastąpujący dokument: 
„Jego Cesarska Mość do generała Aleksieje­

wa. Jest pożądanem, aby nie my, l e c z  J a ­
p o ń c z y c y  p i e r w s i  r o z p o c z ę l i  k r o k i

Muflom l lelEjrate
( D i i i M e i  J o a s i  R eform y"

y z dnia 7 stycznia.
Arc. Fryderyk odjechał wczorajPetersburg

do Wiednia.

Ł iA ta c a  a m b a s a d o r a .
Berlin. „Voss. Ztg" donosi z W i e d n i a , '  że 

w łosk i am basador w W iedniu  ks. A y a r n a  
w k rótce  będzie odw ołany.

Wyjazd eskadry aasfryasklej.
Pola. Jedna eskadra austryacka otrzymała 

rozkaz przygotowania się do d w u m i e s i ę c  z n e j 
p o d r ó ż y  po wschodnich wybrzeżach M o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o .  W yjazd ten nastąpi prawdo- 
bnie 1 marca.

Ekscesarzowa Me&syfen.
Bruksela. Dzienniki donoszą, że stan eksce- 

sarzowej meksykańskiej K a r o l i n y ,  siostry 
zmarłego króla Leopolda, jest bar dz o  g r o ź n y .

Cook Isłszerzem.
-  Berlin. „Beri, Tgbltt** donosi: Obecnie wy­
kryto n o w e  . o s z u s t w o  C o o k a ,  popełnione 
w roku 1 8 9 4 'Cook brał wtedy udział w ekspe­
dycji Grenlandzkiej. U naczelnika kolonii Hol- 
stenberg kupił Cook rozmaite przedmioty, za 
które zapłacił czekiem na 500 dolarów. Okazało 
się, że c z e k  t e n  b y ł  s f a ł s z o w a n y .

Kopenhaga. Sekretarz Cooka zapewnia, że 
otrzymał z Barcelony od żony Cooka wiadomość, 
że Cook przebywa w małej miejscowości w 
Hiszpanii i wysłał już do Kopenhagi ważne 
notatki. ’ -

Nowy Jork. Klub arktyczny, założony przez 
Cooka, p o s t a n o w i ł  w y k r e ś l i ć  g o  
s t y  c z ł o n k ó w .

O pożyczkę grecką.
Ater.y. W  Izbie deputowanych prezydent mi-' 

nistrów M a n r o m i c h a l i s  uzasadniał projekt 
nstawy o ustanowieniu granicy wieku dla za­
stępców dyplomatycznych Crecyi. Postanowie­
nia tej ustawy odnoszą się do wszystkich po­
słów greckich z wyjątkiem w Waszyngtonie^ 
Londynie i Sofii.

Deputowany T h e o t o k  i s  poruszył myśl, 
aby, ze względu na bliskie zamknięcie sesyi, 
minister skarbu przedłożył projekt upoważnia­
jący rząd do z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  
na prace, leżące w interesie ogółu.

A.teny. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych wniósł minister, skarbu projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do podjęcia dwóc 
pożyczek, z tych jedną na 150 milionów fran­
ków na budowę kolei.

Starcie grasiczne.
Tunis. (Ag. Hayasa). Między żołnierzami tu­

reckimi, a tunezyjskimi przyszło na granicy 
między Tunisem a Tripolisem d o  s t a r c i a ,  
gdy tureckie wojsko regularne wkroczyło na 
teren, uważany przez Tunis za własny. W  y- 
m i e n i o n o  s t r z a ł y ,  ale nie było ofiar. Jest 
to jeden z częstych wypadków, ponieważ gra­
nica w tem miejscu nie jest ściśle określoną.

Paryż. (Ag. Havasa.) Wskutek wypadku n? 
granicy Tunisu, rząd francuski polecił ambasa­
dorowi swemu w Konstantynopolu zażądać od 
rządu tureckiego bezzwłocznego wydania im 
strukcyj władzom trypolitańskim, aby powstrzy­
mały marsz wojsk tureckich.

li

Po zamsclm. 1
Bukareszt. Król udzielił prezydentowi gabi­

netu B r a t i a n u ,  który już zupełnie wyzdro­
wiał, trzytygodniowego urlopu. Bratianu wczo­
raj wieczorem wyjechał za granicę. Król wrę­
czył mu przedtem insygnia wielkiego krzyża 
gwiazdy rumuńskiej i portret swój w mundurzt 
niemieckiego marszałka polnego. _  .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:►/
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Pa femkaląciu

Delrandae^a bankowa.
Wiedeń. Aresztowany w sprawie maiwersacyj 

popełnionych przez byłego dysponenta „Czeskie­
go Banku11 K o r z i n k a ,  właściciel domu ban­
kowego w Wiedniu, Kohn został w y p u s z c z o n y  
na  w o l n o ś ć .

~ Kraków, 7 stycznia.
Sprawa Janiny Borowskiej. Prezj-dyum sądu 

krajowego krajowego karnego ogłasza: Bilety wstę­
pu na rozprawę karną przeciw Janinie Borowskiej, 
obwinionej o zbrodnię morderstwa, jaka rozpocznie 
się dnia 12 b. m. w Krakowie, wydawane będą 
w prezydyum sądu dnia 10 b. m. dla pań na ga- 
leryę i parter o godzinie 9 rano, dla mężczyzn na 
parter, tego samego dnia o godzinie 1 popołudnia. 
Bilety wydawane będą tylko osobiście się zgłasza­
jącym, z wykluczeniem pośrednictwa osób trzecich. 
Ani przed dniem 10 ani po dnln 10 stycznia, bi­
lety nikomu wydawane nie będą.

Niordsrczy ja m a ch  obłąkanego. W czoraj o go- 
dainie pół do 5 po południu poraszore zostało Pół- 
wsie Zwierzynieckie grozą przejmującym wypadkiem, 
jaki rozegrał się wczoraj przy ulicy Mickiewicza nr 
17. Chory umysłowo dwudzlełtokilkoletni młodzie­
niec Kisielewski, w przystępie szału, dokonał mor­
derczego zamachu na swego brata Seweryna, 18-le- 
tniego ucznia gimnazyalnego. Brat siedział spokoj­
nie przy fortepianie i grał. Obłąkany, skradając się 
cicho, wszedł do pokoju i do nic nie przeczuwają­
cej ofiary dał z tyłu pięć strzałów rewolwerowych. 
Strzały ugodziły ofiarę pod lewą i prawą łopatkę 
w okolicę kręgosłupa i w lędźwie. Furyata rozbro­
jono, a do ciężko rannego wezwano pomocy lekar­
skiej. Na mlejsoe przybyło również pogotowia ra­
tunkowe —  które wraz z obecnym lekarzem drem 
Trzcińskim, zajęło się opatrunkiem ran. Następnie 
przewieziono rannego do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny, gdzie przystąpiono natychmiast 
do wyjęcia kul. Mimo tylu ran postrzałowych, życiu 
rannego, dzięki wyjątkowemu zbiegowi okoliczności, 
nie zagraża poważniejsze niebezpieczeństwo. —  Na 
miejscu wypadku zebrały się liczne tłumy przecho­
dniów. Obłąkany po czynie zaraz się uspokoił. Ma 
to być nie pierwszy objaw jego choroby.

Wielką aw anturę i zbiegowisko wywołała dziś 
około godziny 12 w południe, na ulicy Grodzkiej 
70-letnia Marya Cedzieńska,'-która będąc pijaną 
opadła i dotkliwie się skaleczyła. Gdy żołnierz po­
licyjny pragnął odprowadzić skaleczoną na stacyę 
ratunkową, stawiła mu orćr.

Trzech policyantćw zdołało dopiero pijaną sta­
ruszkę ubezwładnić i odwieść na -staeyę ratunkową, 
gdzie ją  wśród wznowionych awantur i oporu, sta­
wianego z jej strony, opatrzono.

M ianow ania. W yższy sąd. krajowy w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów sądowych: 
Franciszka Jana Sypka, dra Rudolfa Webera, dra 
W ojciecha Nowaka, Eugeniusza Stodolaka i Jakóba 
Cichockiego.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dzials nie pochodzą  od 

“ red a k cji).

od K 1'15 za m. 
ści. Przesyłka 
I oclona. Obfity 
tychmiast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Kupujcie!

iPrswdziwe / r;^ M\  z  m a r k ą  
i doaynie / fasTEPsyprK Trojk§in(i

192 12 15

Specyalista chorób dzieci ^

Dr Wlad. Filipkiewicz
b. I-szy asysteut kliniki chorób dzieci Unlw. Jagiell 
po odbyciu specyalnych studyów w Paryżu, or ‘

ulica Uaaajswsklega 1; ! piętro.
234 13 20

Pensyonat - A. Boronsiiiej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej'- 
scu lub na miasto.

Kursa
Wiedeń, 7 styeznia. (Giełda połndniowa.)

' Marki 117'6S. Renta majowa 9100. Renta koronowa 
węgierska 92-66; Akoye austr. zakł. kred. f>75'— . Akcy
węg. zakł. kred. 793-50. Akcye Anglobanku 317- . Akoy#
Unionbanku 596-25. Akoye B&ukyeieinu 549 — , Akoye L iu - 
derbant 608-— , Akcye kolei paustwowyab 752-75, Lom­
bardy 126-25, Akoye fabryki broni 699'—, Akoye tyto­
niowe ■—, Alpiny 758-—. Rita*- li urany i 673-— . Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego •— Lozy tureckie
^27-—. Rabie 254-25. Akcye galic. Banku hipotecznego

Usposobienie: silne.
Beriin, 7 stycznia. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 211-90. Tow dyskontowe 196 50.
Uposobienie: silne.

Glsłda zbożowa.
Budapeszt, 7 stycznia. Pszenica ua kwiecień od 14-26 

do 14*27; pszenica na maj od 14*05 do 14*06; pszeniea 
na październik od 11-87 do 11-88; żyto na kwiecień od 
9 96 do 9-90; żyto na październik od 6-96 do 8-97j 
owies na kwiecień 7 61 do 7-62; ewies na paździer­
nik od — •— do — •— : kukurydza na maj 0'67 do 6*68; 
rzepak na sierpień ló '50  do 8'60.

Oferty mierne, chęć kupaa słaba, usposobienie silne, 
pięknie.

P i l i l i  f . i  H  w  f|  I p ( l  M  i  o  K a g s l t a ł  a k c u l n y  s 1 3 0  H e r o s ie
i  l i m  W  l U U H U U / m  Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron.

Kunek g j f e n y , U n ia  A - B , 1. 44, Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 
- Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

iaieezlii o k f ó t o !
HSsBSB Większa kwoty wypteca fces wypGiirfo&se&da.



N O W A  R E F O R M A

z doskonałym niemieckim, maturą se- 
min. muz., oraz

z doskonałemi poleceniami, znajdą na­
tychmiast znakomite posady przez Agen- 
cyę Pedagogiczną Maryi Rechter, Lwów, 
Kołłątaja 4. 550 l  2

0!
poszukuje m a g istra  farm acjri. 516 1 4

Od 300  do 509  koron 

- - - - - - -  m iesięcznie
zarobią osoby każdego stanu przez sprzedaż 
prawnie w państwie anstryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 
jest wymagana. Premie obligacyjne i spłaty 
tychże są u mnie -tańsze, niż w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikacyę. Zapytania 
listowne w polskim języku. G. Braun, Budapeszt
V. Bela u. 411 1 3

mm
właaaiąca językiem polskim i niemieckim, znaj­
dzie zaraz posadę, Pralnia Parowa, Kraków, 
Groble 21. 534

I b  ą * i f a a ! t c l a
pokój umeblowany, Krupnicza 16, II p. 528 1 5

i l ł ć r f O  m*°4e, samice, siedmioty-
AJ v  JjA  godaiowe. maści stalowej, 

tanio do sprzedania. Bliższa wiadomość: Rutko- 
wski, Trzebinia, ul. Kolejowa, gdzie nadzór 
straży skarbowej. 517

r

iklM M & i  plaii i liarfflonifloi,
poleca H9 5 o

Rgjlpze instnunento 
Firm krsjofflycli.

Wyłączna zastępstwo fabryk B3- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko* 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

PoszuRu
młodego mężczyzny lul) panny z dokła­
dną znajomością języka polskiego, nie­
mieckiego i ile możliwe ruskiego, oraz 
pisania na maszynie, buchalteryi i ste­
nografii polskiej i niemieckiej.

Kompetent ma objąć posadę na razie 
w miasteczku prowincyonalnem, a po 
roku przeniesionym zostanie do Krako­
wa lub Lwowa. Oferty z podaniem żą­
danej pensyi, należy wnieść do kance- 
laryi adw. Dra Leona Adera i Dra 
Dra Henryka Judkiewicza w Krako­
wie, ul. Gołębia L 3. 544

Pączki S okrasi
codziennie świeże

A D A M A  P I A S E C S I S G O
w  K ra k ow ie  _ 166 3 O

dL Długa 12 — uL Tloiyańsba 2.

Bona, MM
lat 30 przynajmniej licząca, biegła w 
szyciu, potrzebna dla dwojga dzieci 
starszych od 15 stycznia 1910. W iado­
mość: Karmelicka 1. 54, II p., między 
godz. 10 a 12 przed połud. 311 3 3

^  i i  ł i  I El 8 li  poszukiw any do rozszerza- 
w g J u i s i m  nego interesu techniczne­
go. Pożądane zajęcie się administracyj- 
no-handlowym działem. C. S. i. poste 
restante Kraków, za kwitem. 341 3 3

Towarzystwo bankowe w Podgórzu
Stowarzyszenie zarejestrowano z ograniczoną poręką 

zaprasza członków na

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
które się odbędzie d n i a  1 7  s t y c z s s ia  to. r .  t . |. w  p o n i e d z i a ł e k
o  g o d z i n i e  3  p o  p o ł u d n i u ,  a w razie braku kompletu odbędzie się 
W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  d n i a  2 5  s t y c z n i a  t. j. we wtorek o go­

dzinie 3 po południu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909.
512 * Z a r z ą d .

Zarzad dóbr Balice
? pod Krakowem,

przyjmie od 1 lutego 1910 r. p o m o -  
,  ' c n i k a  g o s p o d a r c z e g o ,  kawa­

lera Poda' ** wnosić pisemnie.
'  — * • kjp*r

-- ■ *'
Y * ,* v i

>'1
9-

? Af* .

m m m
inteligentna, przystojna, let 22, poszukuje za­
jęcia. Zgłoszenia pod .Praca 1910“ poste rest- 
Kraków, za okaz. kwitu inseerat. 1 507 1 2

obok Sokoła, na II piętrze, pokoje kawalerskie, 
3, 2, 1, z opałem, usługą, elektrycznem oświe­
tleniem, umeblowane lub bez mebli, ewentual- 
nia z całem utrzymaniem. Wiadomość tamże 
#d 10-ej do 1-ej w południe. Łazienka w domu.

513 1 5

Do sprzedania
w Starym Sączu, zatem w okolicy gó­
rzystej, ślicznej i zdrowej. D o m  mu­
rowany, solidnie zbudowany, o 5-ciu po­
kojach, knchni, przedpokoju i t. d. z dre­
wutnią i o g r o d e m .  Zgłoszenia przyj­
muje: Aleksander Pawlikowski w Sta­
rym Sączu. * ^  517 1 4

Kanceiarya adwokata

i  Iwestra Richtera
w Radomyślu Wieikim,

przyjmie zaraz rutynowanego s o l i c y -  
» t a l o r a .  *  545 1 3

fi. 489/9. 546 1 3

Licytacya.
__

D n ia  2 3  l u t e g o  1 9 1 0  r .  o
godz. 10 przed południem odbędzie się 
w Sądzie powiatowym w Jordanowie 
pr: ymusowa sprzedaż willi w Słonnem 
obok zakładu kąpielowego w Rabce, 
składającej się z 18 pokoi wraz z ume­
blowaniem i ogrodem.

W artość szacunkowa 41.896 K 50 b. 
Najniższa oferta 20.948 K  25 h.

© r a t ls  I f r a n c o
wysyłam każdemu swój wielki 0- 

A bficie iiustr. główny katalog z prze-
® / ' sz}° odbitek m o cn y ch , d o -
|J/ fcyych I ta n ich  przyrządów mu-
J Ł  zycznych wszelkiego rodzaju. C. i

k. nadw. dostawca 3A K N S KON­
RAD, dom wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Brux Nr 302 (Cze­
chy). Skrzypce dla uczniów, bez 
smyczka po 4'80, 5'50, 6'— , 6 80 K, 
smyczki po 0'80, l ’—, 1'40 l -80 K. 

Niema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 362 2 13

K o g o k o lw ie k
in t e r e s u ją

— następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

aagjlelsb., franc,, niemieck., 
włoskiego lab rosyjskiego
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mieś. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
W ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym'w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż ? 4) 
ozy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nndną pracę? 5) < zy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber-
litca wykłada jedynie awói iezyk oiczy- ■ 
sty? 7) ozy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekeyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do_ nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliżBzych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze Instytutu Tfcs Berlitz Scb.OGls

mr o l  L aa gu a ges w  K ra k ow ie , p rzy  
n i. F lo ry a ó sk ie j 25. 292 2 0

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
W 8 L w o w i e :  h o t e l  Ż a r z ą  ( g m a c h  w ł a s n y )

F i l i a  w  K r a k o w i e :  ś w .  T o m a s z a  I ( g m a c h  c .  k .  T o w .  r o l n .)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z i a l e  1 ubezpieczenia emerytalne u s t a w o w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i fnnkcjronaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl nstaw.y z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;

W  d z i a l e  H “Ubezpieczenia emerytalne d o b r o w o l n e ,  w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia: dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób. pracujących w t. zw. za­
wodach wolnych —  bez różni płci;

W  d z i a l e  III— v  zabezpieczenia d o b r o w o l n e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundac.ya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypendyami coroczuemi dla synów 
członków i t. p.

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Towarzystwa. 334 6 o

liWillifżfSaiSrti
w Nisku

p oszuk uj c r u t y n o w a n e g o  k o n c y p i e n -
la . Posada zaraz do objęcia. 332 3 3

Buchalter-korespondsut
samodzielna pewna Biła, dobry bilansista i ru­
tynowany urzędnik biurowy, władający doskona­
le językiem niemieckim, piszący biegle na ma­
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Łaska­
we zgłoszenia pod „D. W." poste restante Kra­
ków, za okaz, kwitu inseratowego. 835 4 6

P a n n a
Niemka, poszukuje miejsca jako bona. 
Zgłoszenia: Z. Czermak, w domu rotmi­
strza Cserhalmiego, Doliny-Żuków. 343 2 2

Miód M i n y
(specyalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy­
syła w 5 kg/ puszkach, opłatnie za K 7 Dr. 
B a jor, pszczelarz w  G alpafećviz (Węgry). 

233 23 0

1 u n i e  Si.
• w Krakowie,

znajdzie zajęcie s t a r c z y  pG 2£9CttŚk,
zdolny ekspedyent i dekorator wystaw.

S łp c lia s s z  p m
z podwójną maturą: austryacką i rosyjską po­
szukuje lekcyi. Zgłoszenia pod „Prawnik11 po­
ste restante K raków .  300 6 6

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
» „ „ » położniczych.
„ „ „ tutek papierosowych.„ Bznurkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynia opar 

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W/. Bybckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 4 0 ,

FG iJfy h a  opatrunków  chirurśl- 
cznych Jnr

(Mm N . L  D i M l s M  = 
w Podgórzu - Mowie i we Lwowie

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

ZEGARKI
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza fabry­

ka zegarków 
H A N N S  K O N R A D  

c. i k. nadw. dostawca 
w  B r i l X ,  N r 3 1 7  (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K  2'90, zegar wahadłowy 
K  8'50. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła­
cony. W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolnalub zwrot 
pieniędzy. 373 2 13

z przedpokojem, lub pokoju i kuchni, 
lub też większego i mniejszego pokoju, 
poszukuje się do wynajęcia zaraz. — 
Zgłoszenia listowne pod A. B. 28 przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 306 3 3

OMady koakurencyiiie
prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Binga 21 

II piętro. 355 3 15

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t, p. celem 
knpna — wyknpnję 

dopłacając pełną wartość —  — — 125 79 90
Walone
dopłacając pełną warto/

Mm, jiilsi, i  Mikołajska 3,1 p.

L
Zarzad pasieki

iieno w
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie. prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 Ś  50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 70 h. — Cenniki na 
żadanie franko. 210 8 20

A n g l i k , -  M ś l n a  3
udziela lekcyj. Rozpoczyna nowy kurs 
od 1 i 15 stycznia. 319 6 15

Wypożycza fraki Górkaj ^
Tgkże można dostać ubrania na raty.

l/rs jfif feetonik nowy i ka- 
l lu Ł u n  m j l j f  retka tanio do sprze­
dania. T. Nawrocka, Półwsie Zwierzy­
niec, dom gminny, w podwórcu. 318 3 3

m \m
po« lóciwpzy po dłuższej pracy.za granicą, dziel­
ny we wszystkich robotach i obrachunkach, 
sznlca zajęcia. Wiadomość pod S. S. poste re­
stante K ra k ów . 316

Piekarnia i lokal ny w Krzeszowi­
cach zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia: S. 
Kantorek, Krzeszowice. 327 2 3

s P o m o c n ik a
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek  I Łaakosz, Lwów, ul. Ja­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią.

314 3 o

Zam iast k m e il
slmią moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za”- 
rzutu. Dostarczam po ńainiższych 
cenach fabrycznych, gfcusns 
K o n r a d ,  c. i k. nadworny do­
stawca w Briśx Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 

tworami muzycznomi 22 do 26 K. Zażądać me­
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłaconego. Wysyłka 
za zaliczka. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona.

366 1 13

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca Bię 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wano i przez znakomitości uznane 
Liuitneniunt G aultkeriae co m p o s itu m  

z prawnie zareiestr. marką ochronną

b H E P W O L *
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonn 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika D ra Ju liu sza  F ran zosa  
w  T a rn op o lu . W K ra k ow ie  do nabycia 
w aptece W iszn iew sk ieg o . 14 l  o

„wieże mięso funtów" netto cielę­
ciny i polędwicy 4 K, 3— 4 kur tłustych 
lub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu 
S a m . D ise h sI , B o g d a n ó w k a  - K a 
m io n k a , 290 3 10

M a ła  o r k ie s t r a  k ie s z o n k o w a .
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 

O rgan k i ze  zn a k o ­
m itym  a k om p a n ia ­

m en tem  bębna . 
Okucie mo­

siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, tastry wykła­
dane perłową macicą, 
la jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo­

że zaraz grać. W  eleganckiem pudełku kor. 
2'50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, la jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości c. i k. nadw. dost.

B I S  H H  #
Briix Nr 306 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 864 2 5

Z A  B E Z C E N ! ! ! !  '
Sprzedaje książki antykwarnia Szuja Taffet, 
Wiślna 1. 8. Burckhardt J. Kultura "drodzenia 
we Włoszech, 2 tomy. Kraków, 1905, zamiast 
koron 12 tylko 6 koron. Korzon, Wewnętrzne 
Dzieje Polski ilustrow,, 6 tomów, zamiast 30 
koron tylko 9 koron. Fredro Aleks., Dzieła wszyst­
kie, 3 tomy, zamiast 10 koron tylko 4 korony. 
Deotyma, Branki w Jassyrze, 6 tomów, w opra­
wie, zamiast 20 koron tylko 10 koron. Choci­
szewski, Księga Sybilińska, przepowiednia, w 
oprav.ńe, zamiast 3 korony tylko 1 koronę. Cho­
iński Jeske, Neofici Polscy, zamiast 5 koron 
tylko 1 kor. 50 hal. Puryzewski, Wojna Polsko- 
Ruska r, 1831, zamiast 15 koron tylko 5 koron. 
Czechowski A. Historya XIX stulecia, 3 tomy 
wielkie z ilustracyami, w oryg. oprawie, za­
miast 50 koron tylko 13 koron. Kucharz Polski, 
obejmujący 1553 obiady, zamiast 5 koron tylko 
2 kerony 50 halerzy. 301 3 3

T© rsio n n lrn id  umeblowane z usługą 
I u li  i G jJUn i opałem dla studen­

tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro­
wiślna 15, oficyna. 354 4 10

Do prowadzenia większego renomowanego 
interesu meblowo-dokoratorskiego w Krakowie 

poszukuje się

kleroąmka handlim
Zgłoszenia: ' „ P r u s  1 9 1 0 c£,  poste Tcstante 

Kraków. 357 3 6

2000 Ssof. na !iipo!@kę
potrzeba zaraz. Zgłoszenia pod „Fortu­
na Nr 9637" poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. *■ 356 2 3

Potrze&oie mm 5000 k
na Il-ą hipotekę realności. „P. P. 5.“ 
poste rest. Kraków. 428 3 3

? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ?  

POCzKta tylko no mttMe 
za 1 koronę, szewska 23.

? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ?
444 2 10

F a c h o w i e c
poszukuje dzierżaw y cegielni z fabryką 
dachówek. —  Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia .do 1 lutego pod c. I, poste 
restante Rzeszów, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 433 3 5

nyża, przedpokój i kuchnia przy Placu 
Maryackim 1. 8, I piętro, z a r a z  do 
wynajęcia, • 489 2 s

iicgpa
iv _ p a n n a  n a w ią ż e  korespon don o.ye , *
mężczyzną, również intel., na stałej po­
sadzie. „Koresposidencya" poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 446 2 s

i lp ts lr s i  w
poszukuje

s t a r s z f c g o  a s p i r a a t a .  499 2 3

Już czas
zamówić sobie mój obficie ilustrowany główny 
katalog z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 
za darmo, opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 
I3anns K o n ra d , w Br!ix Nr. 325 (Czechy). 

OSO 1 13

Zarzad »r- Bale
ma do sprzedania kilkaset litrów mle­
ka świeżego, ryczałtowo lub ■- w abona­
mencie miesięcznym, częściowo codzien­
nie z dostawą do domów.

42i 3 4 "  Zarzad.

L o K a l
na biuro, skład i pracownię ślusarską, w po­
bliżu dworca kolejowego w Krakowie, potrze­
bny od lntego lub kwietnia. Zgłoszenia listo­
wne z ceną przyjmujo Admin, „N. Reformy" 
pod 346. 346 o 3

zamożna i niezależna wdowa, z braku 
znajomości, pragnie zawiązać korespon- 
dencyę z inteligentnym i poważnym męż­
czyzną, w średnim wieku, w celu ma 
trymonialnym. Rzecz traktowana seryo. 
Listy z podaniem stanowiska, wieku i t. d 
Adresować pod „Rok 1910“ poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu in­
seratowego. 338 2

zdolny i energiczny, teoretycznie i pra­
ktycznie obeznany z fabrykacyą maszy­
nową cegieł i dachówek, mogący się wy­
kazać dobremi i długoletniemi świade­
ctwami, znajdzie stałą posadę od 1 sty­
cznia 1910. Cegielnia parowa i fabry­
ka dachówek Brocli i Lewenheim w 
Tarnowie. 328 2 2

 , _ - l -
do przedsiębiorstwa fabrycznego bardzo 
rentownego. Potrzebny kapitał do 10.000 
koron. Zgłoszenia pod „Wawel" poste 
restante Kraków. 326 3 3

a*/.-

Postukuje zajęcia
biurowego panna z ukończonem seminaryum, 
władająca tak w piśmie, jak w słowie językiem 
po.skim i niemieckim, pisząca na maszynie. 
Zgłoszenia: Poste restante Kraków L. L. 200 

413 3 4

Piątek 7 Stycznia 1910.

bardzo korzystnie wpływa na skórę, wybiela i 
wydelikatnia, usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i zgrubiały pomarszczony naskórek, przez co 
twarz nabiera białości, świeżości i delikatności

sztaEka 60 'haL

poiecaTeofil Bękner
Kraków, Długa 4.

i t
katolik, z praktyka sądową i pół roczną adwo 
kacką, poszukuje zaraz posady. Adres: Dr Ta­
deusz Wimmer, Niepołomice. 447 2 3

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po eonie 6 kor. 80 hal. J a n  B a P isa Ś , 
S z e p e s tó S a lu , Węgry. 515 1 20

. M A R T A * a -

Fracowak. sukien damskich
J a g ie llo ń sk a  9, II p ię tro . ‘

Wykonuje toalety karnawałowe artystycznie, 
według fasonów paryskich, także ze swoich ma- 
toryałów na spłaty miesięczne. '  ■ 502 2 3

F M Z I P
czesze Panie na bale, zabawy,
- - - wieczorki, koncerty. - - -

U d z ie la  l e k c y j  c z e s a n i a
- - - Uskutecznia również - - -

~ „ M A N I C U R E « -
0. Czaczka, Jagiellońska 5, II p

509 2 6

Prosię przejrzeć
—
w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądania wyśle się natychmiast za darmo, 
opracany-  Pr 1 k; nadworny lomu-wea H2SI3S 
Konrad, w Briix Nr 328 (Czechy). 383 i  13

polsko-niemiecki, z przeszło 9-cio letnią 
praktyką w biurze i w podróży, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Z g łoszen ia  
pod „N. 100“ poste restante Kraków.

498 2 3

S i s o n o m
ze szkołą, w średnim wieku, samodziel­
nie zarządzał mniejszemi i większemu 
majątkami, zna hodowlę ryb, kierownik 
kamieniołomów, mogący się wykazać 
chlubnemt świadectwami i rekomenda­
cją , szuka posady zaraz. Wymagania 
skromne. —  P. W. poste restante Pod­
górze. C3 - 1;_. 463 2 3 .

fi
jabłek z Bukowiny stołowych i kuchen­
nych, po cenach przystępnych. Kilo od 
32 -a1, do 4 8  hal. ' Ulica S zew sk a 22 
w podworcu. *■ 490 2 2

P i * a k t y k a w t  t  s u b j e k t
- cukierniczy, znajdą umieszczenie 

C u k i e r a i a  Z .  M a j e w s k i  
a l. K a rm elick a  7 - 503 2 2

K u p i ę  z a r a z
realność blisko Rynku głównego, nada­
jącą się do celów przemysłowych. Zgło­
szenia należy przesyłać P. R. 25. poste 
restante Kraków, zr. okazaniem kwitu 
inseratowego. 506 2 e

I I #  d0 dentysty-
Cznej przyjmie zakład 

S r a  B. S te in b e r g a , Kraków, Rynek 
1. 14. 508 2 3

w wieku 25— 35 lat, umiejący czytać 
i pisać po polsku i cokolwiek c po nie­
miecku. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 497 2 o Ł

brzytwy szw ajcarskie
Z n  i j l p e  Hjzantóajsze p s in ie
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprestozemi,_najsto3owmejszemi 
i najdoskonalszemi w święcie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. A rb eu z  J o u tjn e : 
L aasann c. — Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd.

113 25 52

D u b e l t ó w k i  j t i a n c a s f r a

E u beR ów k a  Ł ansastra
ze stalowemi lufami i łożyskiem o srebrnych 
prożkach, okrągła kolba, przykład i rękojeść 
pistol., kal. 6, 38, 43, 55, 62, 75 K i wyżej. 
Większy wybór strzelb myśliwskich można zna- 
leść w moim głównym katalogu, który na żą 
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony 
Wysyła za zaliczką H a n s is  K.osmpśł^» c ' 1 \

Z  Drukarni L iterack ie j w  ^ rak o w ie , u l. Jag ie llońska 1 0 . drukarni L. K, G órsk i-


